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Ordynacja wyborcza 


Polski Ludowej 


i Jednym z czołowych zadań 
akcji przedwyborczej jest grun- 
| towne zapoznanie najszerszych 
| warstw społeczeństwa, jak naj- 
| większej jlości wyborców z uchwa 
| loną na XI Sesji KRN. ordy- 
| nacją wyborczą, czyli z przepisa- 
| mi prawnymi regulującymi spo- 
| sób dokonania przez Naród wybo- 
ru Sejmu ustwodaw..t. j. przed- 
| stawicielstwa politycznego, powo 
łamego do uchwalenia nowej kon- 
stytucji i utrwalenia w niej zdo- 
bvczy społecznych narodu. 
| 


Będzie to realizacją jednego z 
najważniejszych postulatów u- 
stroju demokratycznego, a mia- 
nowicie postulatu uświadomie- 
nia prawnego obywateli. aby po- 
znali oni swoje nprawniemia, za- 
kreślone przez 
ich granice oraz swoje wobec pań 
| stwa 1 narodu ohowiązki. 
"Demokracja polska stanowiac 
prawa z woli ludu i w interesie 
| ludu nie chce czynić ich niedo- 
stępnymi dla szeregu mas, jak to 
bvwa w ustrojach faszystowskich 
gdzie prawa są sprzeczne z intere 
sami ludu. łecz stara się je jak- 
najbardziej przybliżyć świado- 
mości narodu przez popularyza- 
cje prawa. 

Jeśli zagadnienie popularyza- 
cji prawa w ogólności jest Spra- 
wą zasadniczego znaczenia, to spo 
pularyzowanie przepisów obowią 
zującej ordynacji wyborczej do 
rozpisanych na 19. I. 47 r. wybo- 
rów do Sejmu ustawodawczego 
jest sprawą pierwszorzędnej wa- 
g1. 

Albowiem nowa ordymacja wy- 
borcza, oparta na konstytucji 

>. 17. III. 21 r. i nawiązująca do de- 
mokratycznej ordynacji wybor- 
czej z 1922 rx. z uwzględnieniem 
aktualnych stosunków i. rozsze- 
rzeniem jej założeń demokratycz 
nych zgodnie z zaistniałymi w 
Polsce powcjennej przemiamami 
społecznymi — jest aktem praw- 
nym tak demokratycznym, tak 
zapewniającym czystość 1 objek- 
tywność wyborów, że zapoznanie 

Z nią najszerszych mas ludowych 
zwiąże je jeszcze* bardziej ze zje- 
dnoczonym obozem demokratycz- 
nym i wykaże bezpądstawność 
wrogiej legalnej 1 nielegalmej 

| propagandy, zmierzającej do prze 
prowadzenia w Polsce „greckich“ 
wyborów pod czujnym okiem an- 
| glosaskich nianiek. À 
| Zapoznając naród szczególowo 
| x przepisami ordynacji wybor- 
czej, z jej demokratycznym du- 
| chem, z jej dostosowaniem się do 
współczesnych stosunków spo- 
lecznych w Polsce musimy z na- 
ciskiem podkreślić, że, aczkol- 
wiek istnieją w Polsce ludzie, któ 

s rzy na długo przed rozpisaniem 
| wyborów ciągle nam przypomi- 
nali, iż zobowiązaliśmy się wœ 

bec Wielkiej Trójki w Moskwie 
do przeprowadzenia wolnych wy- 
borów, — te. wybory obecne są 
przedewszystkim realizacją zapo- 
wiedzi Manifestu Lipcowego «© 
„zwołaniu wybranego w gloso- 
waniu powszechnym. bezpośred- 
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normy prawne. , 


nim, równym, tajnym i stosunko ' 


wym Sejmu ustawodawczego, 
który uchwali jako wyraziciel 
woli narodu nową konstytucję". 
Demokracja Połska dotrzymała 

w tym wypadku swego zobowią- 

a - zania wobec narodu, tak jak go 
dotrzymała w przedmiocie 


_ wielkich reform społecznych u- 
chwalając ustawe o reformie rol- 
vej i ustawę o przejęciu na włas-- 
ność państwa podstawowych ga- 

łęzi gospodarki narodowej. 


by 
KM 
' 
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Informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, środa 4 grudnia 1946 r. 


Czy istnieje bron groznie!sza 
niż bomba atomowa? 


LONDYN (BBC) (obsł. wi.). — 
W dniu wczorajszym komisja dla 
spraw politycznych ONZ odroczy 
ła debatę nad sprawą rozbrojenia 
do dnia dzisiejszego. Dzisiaj ma 
zostać wybrana podkomisja. któ- 
ra zajmie się uzgodnieniem kilku 
przedłożonych w toku debaty re 
zolneyj. 

W czasie obrad wczorajszych 
przemawiał delegat Wielkiej Bry 
tanii sir Hartley Shaweross do- 
magając się natychmiastowego 


wybrania podkomisji, gdyż czas 
nagli. Już w czwartek komisja 
winna zakończyć swoje debaty, a 
wyniki ich przedstawić General- 
nemu Zgromadzeniu na sesji ple- 
narnej. Delegat ZSRR Wyszyń- 
aki oświadczył, że musi mieć nie 
co czasu dla rozważenia kontr- 
propozycyj zgłoszonych przez in- 
nych delegatów na komisje. Sir 
Shawcross zaproponował odłoże 
nie dehaty najwyżej na 24 godzi 
my. Jeżeli na następnym zebraniu 


Prasa amerykańska 
o przemówieniu Mołotowa 


NOW JORK (PAP). Przemówienie 
ministra Mołotowa w sprawie rozbro 
jen'a skupia uwagę całej prasy ame- 
rykańskiej. Wszystkie dzienniki u- 
mieściły treść przemówienia pod wiel 
kimi nagłówkami. „New York Ti- 
mes“ i szereg dziennikćw doniosło 
przemówienie in extenso, komentując 
je w artvkułach wstępnych. Kores- 
pondent „New York Times“ Hamilton 
twierdzi; że przemówienie to przy- 


czyn ło się. w ZASGNYN stong go 


nie PASE? tę spaig: 


podn'esienia ducha w komisji oraz 
Zgromadzeniu Generalnym. Dziennik 
PM ocen'a rezolucję w sprawie roz- 
broieonfą ogólnego przez Mołotowa w 
ONZ lako posunięcie rozsądne i ce- 
lowe. Zapewni ono międzynarodową 
kontrolę nad rozbroien' em w Radzie 
Bezpieczeństwa. Po wielu trudnoś- 
ciach w sprawie kontroli nad energią 
atomową Zw'ązek Radziecki ponow- 


Noweęlizacia ustawy 
o upaństwowien u przem*vsłą 


WARSZAWA (PAG). — Wo- 
bec niemożności ukończenia prac 
nad upaństwowieniem przemysłu 
do dnia 31 grudnią 1946 r. tp. ter 
minu przewidzianego w ustawie 
6 nacjonalizacji przemysłu. na 
Radzie Ministrów został wniesia. 
ny projekt nowelizacji tej usta- 
wy. Ogłoszanie wykazów. przyj- 
mowanych przez państwo przed- 
siebiorstw bedzie trwali. wedłus: 
projektu noweli, do dnia 31 mar- 
ca 1947 r. Orzeczenia o unaństwo- 
wieniu beda wydawane bez ogr? 


„niczenia terminem. Reprywatyza 


cia przedsiebiorstw znaidujacyć” 
sie pod zarządem państwowym. 
a Pazadud 2: przez pań- 


stwo. nastąpt do -dnia 31 marca 
1947 r. 
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Czy La Guardia 
złoży dvm's'ę? 


NOWY JORK (PAP). — W tu- 
tejszych kołach politycznych sły- 
chać. że dyrektor generalny 
UNRRA La Guardia na naibliż- 
szym posiedzenin rady UNRRA 


'w dniu J0 grudnia ma padać się 


do dymisji i prosić o mianowa- 
nie swego nastepey. La Gnardia 
pragnął rzekomo już oddawna u. 
stanić ze swego stanowiska. 


> Sytuocia w ranie 


MOSKWA (PAP). — Radio w Te- 
brizie podało oŚwiadczenie władz 
Azerbejdżanu, które stwierdza, że 
wkroczenie wojsk rządu centralnego 
do Azerbejdżanu będzie się równać 
wypowiedzenu wojny Azerbejdżano= 
(wi przez rząd w Teheranie. Jest to 
odpowiedź na pismo premierą Gha- 
vana es Sultaneh do, gubernatora 
Azerbejdżanu., oświadczające, że wła 
dze azerbejdżańskie ponoszą całko- 
witą odpowiedzialność za rozwół wy” 
padków w razie stawian'a oporu. 

PARYŻ (PAP). Agencja France 


Presse donosi z Teheranu, iż premier 


Ordynacja wyborcza Polski Lu 
dowej pogłębia w znaczmym sto- 
pniu idee demokratyczną, która 
leżała u podstaw ordynacji wy 
borczej z 1922 r. przez to. że 1) re 
alizuje ona w pełni i konsekwent 
nie zasadę 5-cio przymiotnikowe 
go prawa wyborczego. 2) udzi 
przedstawicieli wszystkich legal 
nie działających stronnictw poli 


tycznych w Państwowych Ko 


misjach Wyborczych, 3) instytu- 
cję pełnomoc. list okręgowych i 
mężów zaufania stronnictw poli 
tycznych w Kom. Obyw. 4) udzie! 
przedstawicieli społeczeństwa w: 
wszystkich Kom. Wyb. 5) swobo- 
de zgłaszania kandydatów przez 
ugrupowania obywateli po” 
stronnictwami politycznymi, 6) 
kontrole wyborów przez niezawis 


| ły czynnik 


Sultaneh w wywiadzie u- 
przedstawicielowi prasy 
że wszelkie pogłoski o 
wyborów pozbawione są 


Ghavan 2s 
dzielonym 
stw.erdził, 
odroczeniu 


podstaw. Wybory odbędą się w oz” 
naczonym terminie t. j. A AA a b. r. 


nie zostanie wybrana podkomisja 
to decyzja musi -być powzieta 
przez komisje. Nastepnie delegat 
brytyjski oświadczył, że wniosek 
radziecki uważa za zbyt wąsk* 
Nietylko bomha atomowa st»""- 
wi grożbę zagłady masowej. Tst 
nieją straszliwsze Gd posłuriwa- 
nia sie homhą atomewa metadxr 
prowadzenia wojny. Przy dz'sie* 
qzvm noactenie nanki i techniki 
możemy domyślać się istnieni? 
jeszcze innyrh środrów masowe 
eo  niszezonia.  Przedstawiejel 
USA sen Cennatv nświadezy!. że 
propozycia radzieeka nronr'mnia- 
ca ntworzenie różnych kaomisvj 
Ala knntroli enereji atomawe` 
jest pronozycia niewvectarcezała 
ną 1 nełna zastrzeżań. Wniosek ra 
dziecki nozostawia innym nare 
dem możność posiadania innvch 
hroni równie grożnveh, a hvć mo 
że groźniajszych niż homha atn- 
mowa. IVSA nie zsadzają sie na 
kontrole enersli atomnwei chvba 
że nowstanie instytneja n szera- 
kich. rysorystvcznych | wystar- 
czajacych nnrawnieniech do nad 
zorn ooraniczeń i rednkevi 7hro- 
ień. W odnowiedzi Wyrszyrńcki wy 
jaśnił. ża daelesat amerykański nia 
zrozumiał intenovi ermiestn posta 
wioneso przez ZSPR .Pramie 
myr radnkeri wszelkich zhraień — 
oświadezy! delegat rndziecki — 
oraz izolacji wszelkiej broni ma- 
sewon zniszazenia” 

W dnin dzisiejszym o godz. M 
na foram ONZ znajdzie sie wnio 
sek w sprawie reżimu gen. Fran. 
co w Hisznanii. Debata w tei spra 
wio transmitowana będzie przez 
radio. 


8... 0 


Osiagniecia n>rodow Jugosławii 


BELGRAD (PAP). — Agencia Tan- 
iur przytacza szerege osiągnięć na” 
rodów Jugosławii z okazjii pierwszej 
rocznicy republiki W stolicy Mace- 
donii Skeplje odbyło się otwarcie 
p'enwszego uniwersytetu macedoń- 
skiego. 29 listopada zakończono budo- 
wę autostrady Zagrzeb — Varazdin» 
łączacel stolicę Chorwacji z Euroną 
środkową. Również 29 listopada ot- 
warto żelazorbetonowy most Pozega 
— Arile. 

PRAGA (PAP). — Na zaproszenie 
czechosłowackich władz woiskowvch 
DON do ETEN ma SAGN: 48 


Proces "ksiedza Ties” 


LONDYN (BBC) (obsł. wł.). — 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się proces b. prezydenta Słowacji 
ks. Tiso į jego towarzyszy Macha 
i Dnrczańskiege przy czym ten 


sędziowski, a nadto 
w oparciu o wyniki referendum 
ustanawia wybory do jednoizbo- 
wego parlamentu, rozszerza npra 
wnienia wyborcze na szeregi Woj 
ska Polskiego. 

Dalszym wyrazem pełnej istot- 
nej. a nie formalnej demokratycz 
ności aktu wyborczego jest eli- 
minowanie przez odnośne przepi- 
sy ordynacji wyborczej z polskie 
go życia publicznego żywiołów 
faszystowskich. band podziemia 
i tych wszystkich którzy splami- 
11 swój hanor Polaka wsnóldzia- 
łamiem politycznym lub gospo- 
darczym z niemcami. Ordynacja 
wyborcza Polskis Ludowej 1946 
roku jest howiem instrumentem 
majacym slużyć ludowi, a nie ie 
go wrogonL L. B.) 


ostatni sądzony bedzie zaocznie. 
Przeciwko oskarżonym sformuło- 


wanych zostało 113 zarzutów. Za ` 


rzuca im się po pierwsze kon- 
szachty z Goeringiem ; Goebhel- 
sem mające na celu przyłaczenie 
Słowacji do Rzeszy. a po drugie 
prześladowanie walczących za 
wolność i swobodę oraz przyczy- 
nienie-sie do prowadzenia wojny 
n=aciwko Stanom Zjednoczon” 
i Wielkioj Brytanii. 


PRAGA (PAP). — W/ związku z 
rozpoczynającym się procesem poli- 
tycznym przeciw byłemu prezyden- 
towi Józefowi Tiso oraz byłym mi- 
nistrom słowackiegu rządu morioin:t: 
kowego dr Durczańskiemu i Machow 
władze bezpieczeństwa w Bratysła 
wie wydały szereg zarządzeń celer 
zapewnienia ' spokojnego  przebie: 
procesu. Przed wszystkimi- budvnka 
im państwowymi, urzędam: publicz- 
nymi oraz na dworcach kolejowych 
ustawione zostały straże bezpieczeń- 
stwa. Ponadto oddziały pol'cii doko- 
nują rewizji w lokalach nublicznych. 
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Bułgaria uznaje © 
rząd Girala 


SOFIA (PAP). Rząd Bułgarii posta- 
rowił uznać hiszpański rząd repu- 
blikański premiera Grala i nawiązać 
z nim stosunki dyplomatyczne. Rów- 
nież z Węgrami rząd Bułgarii posta- 
nowił nawiązać stosunki dyploma- 
tyczne. T 

Nieporozumienie egipsko- 
brytyjskie w sprawie Sudanu 


PARYŻ (PAP). Agencia France 
Presse donosi z Kairu, że mimo za- 
przeczeń urzędowych można spodzie- 
wać się %Mieporozumienia pomięczy 
Egptem a Wielką Brytanią w spra- 
wie przyszłości Sudanu. Prasa arab- 
ska podkreśla rozbieżność w inter- _ 
pretacji egipskie: i brytyjskiej tekstu. 
protokółu dotyczącego Sudanu. Zda- 
niem premiera egipskiego Sidky Pa- : 
szy protokół przewiduje przyłączenie 
się na stałe Sudanu do Egiptu i rzad 
egipski nie mógłby tolerować am 
partii sudańskiej wrogo usposobionei 
do ziednoczenia Sudanu z Egiptem. 
Z drugiej strony rząd Egiptu dążyć 
będzie do zmiany licznych urzędni- 
ków brytyjskich w Sudanie przez E- 
gipcian. Trudno aby Wielka Brytania 
zgodziła się na taką interpretację Lro 
tokółu, tymbardzej, że w Sudanie ist- 
nieje silny ruch n'epodległościowy. 
kierowany przez El Madhi Paszę. 
który ma „przybyć do Londynu i nd- 
być konferencię z premierem Attlee. 


Drkument z 1934 roku 


BERLIN (PAP). — W skrytee 
pewnego adwokata w Goettingen 
znaleziono list podpisany przez 
Ernesta Krudze, który był n80- 
bistym adiutantem szefa SA 
Roehma. W liście datowanym 
dnia 10 lipca 1934 r. pisał Krudze. 
żeReichstag został spalony nie 
przez komunistów ale przez człon 
ków SA. Adwokat nie chce zdra- 
dzić nazwiska klienta, dla które- 
go przechowywał dokument. 


iugosłowiańskiej _ generał-porucznik 


Koca Popovicz. 


PRAGA (PAP) — W akade- 
miekim domu jugosłowiańskim 
im. Marszałka Tito w Pradze od- 
była się uroczystość obchodu 
święta państwowego Jugosławii 
z udziałem przedstawicieli rządu 
czechosłowackiego. korpusu dy- 
plomatycznego, czeskiego świata 
naukowego i młodzieży akade- 
miekiej. Przemówienia, podkre- 
ślajace konieczność współpracy 
krajów słowiańskich w dziele 
budowy pokoja wygłoaili: amba- 
sador Jugosławii dr Corney. am- 
basador ZSRR Zorin. poseł R. P. 
w Pradze Minister Wierblowski. 
poseł Bułsari: Simov oraz mini- 
ster dr Najedly. 


uminsłjazzznę 


Prasa hinduska 


o konferencji w Londynie 


LONDYN (PAP). Agencja Renter 
donosi, że prasa w Bombaju poświę- 
ca „pierwsze mlejsce konierencji 
przedstawiceli Indii i Wielkiej Bry- 
tanii w Londynie. Niezależny „Times 
of India" pisze, że można stwierdzić 
bez nalimn'efszej przesady, iż od roz- 
mów londyńskich zależny jest los 
«rain Narodowy „Free Press Jour- 
Jal" twierdzi wręcz przeciwnie, iż 
aie należy się spodziewać niczego no- 
wego po rozmowach londyńskch i nie 
ależy da nich przywiązywać zbyt- 
ie] nadziei. „National - Standard" y 
stwierdza, że rząd brytyjski podjął: 
ryzykowną grę. „Romhay Chronicle“ 
wyraża zdane, że kc-ferencja zostala 
zv.ołaną jedynie dla interpretacji do- 
tychczasowego porozumienia i że nig 
w Irdiach się nie zmienilą WAMI 


~ 


grudnia b. r. rozpoczął swe obrady 
kongres techników polskich w Kato- 
w*cach. uż w przeddzień ziazdu przy 
było do Katowic kilka tysięcy dele- 
£atów stowarzyszeń inżysierów i te- 
chników. Przybyły również dółega- 
cie zagraniczne z Francil, Anglii, Cze 
chosłowacii Jugosławii i Wegler. 
© Naiwiększy polski ośrodek przeinv- 
słowy stoi całkowicie pod znakiem 
kongresu. Obrady toczą się w ołbrzy 
miei. hali powystawowei udekorowa-= 
nei flagami narodowymi i emblemata- 
o uü kongresu. | l 
= © godzinie 10 do hali powystawo- 
wej przybywa witany hynwem na- 
rodowym Prezydent Bierut. 3:500 ucze 
stników zyotowało mu entuziastyczną 
. owacje- 
= Wiceminister Rumiński wygłasza 
przemówienie inauguracyine. Konzres 
urządza serdeczną owacię przy po- 
 witanin przez przewodniczącego wi- 
 ceministra Rumińskiego, prezesa Mię 
dzvnarcdowei Federacji Technicznej 
puik. inż. Antoina, reprezentujączgo 
iednocześŚlie francuski Śwjat technicz 
ny. Przewodniczący kongresu wita 
-~ dalej przedstawicieli USA i Anglii 
bratnich narodów słowiańskcih, Jugo- 
Slawii, Czechosłowacji. przedstawicie 
= li Węgier oraz licznych reprezentan- 
tów władz i organizacji społecznych. 
= Przechodząc do omówienia zadań 
_ kongresu wiceminister Rum:ńskl zwra 
ca uwagę na przemiany jakie zaszły 
-wunaszym życiu gospodarczyin stwier 
dzając, iż nie ma planu bez gospodar 
kł usrołecznionej i bez unarodowie- 
nia przemysłu. Tworzymy nowe ży- 
_ cie — brzmią słowa mówcy — przez 
= postęp techniczny. Następnie prze- 
wodniczący zaprasza do prezydium 
{wszystkich prezesów stowarzyszeń 
inżynierów i techników.. poszczegól- 
nych sałęzi przemysłu i życia gospo- 
 darczego, raktorów Akademii Górni- 
czej i Politechniki oraz przewodni- 
-czących  delegacii zagranicznych: 
= pułk. inż. Antolna (Francia), inż. Bra- 


(Jugosławia), inż. 
i USA) oraz dr Lazara. (Wegry). 
Wśród długotrwałej owacji wicemi 
nister Rumiński zawiadamia o otrzy- 
4 nianych życzeniach od organzacii 
techników Hiszpanii Republikańskiej 
oraz od bratnich klubów i stowarzy* 
szeń czeskich, szwajcarskich, ams- 
rykańskich i francuskich. Odczytany 
zostaje w całości list. nadesłany przez 
laureata nagrody Nobla .nrzewodn:czą 
| cego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 

Francuskiej, słynnego uczonego Jói- 

diot. Następnie przewodniczący. pro- 

sł Prezydenta Bieruta o wygłoszenie 
przemówienia: | | 

= „Oczywiście nie jest. to wynikiem 

braku iniciatywy—mówi m.in. Prezy 
dent Bierut — że na' przestrzeni ubie- 
włych 20 lat poprzedniego niepodległe 
vo bytu Polski między 1918 — 39 ro- 
kiem nie było tak wszechstronnego i 
agasowego zjazdu inteligencji, za'nte- 
resowanej zagadnieniami rozwoju i 
postępu techniki w naszym społecz- 
nym życiu wytwórczym w jakim 
mamy okazię dziś uczestniczyć. Cha- 
rakter masowy dzisiejszego kongresu 
związany jest jak najściślej z nową 
. strukturą organizacyjną i własnościo= 
wą naszego przemysłu, z jego unaro- 
dowieniem. 

Wystarczy rozpatrzyć zakres pra- 
cy 14 sekcji kongresu, wykaz i tema- 
tykę około 150 referatów, ażeby zro- 
zutnieć że kongres wyraża I odzw/er= 
ciadlą głębokie przemiany, jak'e do- 
konały się w naszym układzie gos- 
podarczym dzięki nowej struktucze 
ustrojowej naszego demokratycznezo 

_ Państwa. 
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"wel 1 gospodarczei. 


da (Czechosłowacja), inż. Lazarevica - 
Nelsona (Anglia * + 
ogei Niemisen" ~ 


Pierwszy kongres zamierza obrado 
v*2ć nad Ściśle określonym, praktycz 
nym i konkretnvm zagadnieniem — 
nad realizacją 3 letniego planu gos- 
pódarczego, jako stadium wielkiego 
ogólnego dzieła odbudowy Polski. 

W okresie przedwojennym inteli- 
gencia naukowa ' techniczna napo- 
tykała w Polsce na liczne obiektywne 
przeszkody ograniczaiaące iej wysiłki, 
inicjatywę i możliwość pełnego wyko 
rzystania swych kwalifikacji, wiedzy 
i zapalu pracy dla dobra ogólno-na- 
j odciwego.- 

Wynikiem niedosypianych nocy pra 
cown'ka nauki, inżyniera, technika tak 
samo jak wynikiem potu i trudu ro- 
botnika była przede wszystkim zwię 
kszona dywidenda akcionariusza lub 
luksus i marnotrawstwo potentata kar 


telowego, naiczęściei reprezentanta 
obcego kapitału. - Gospodarka ogólno 
narodowa.—- mimo wysiłków Świata 


pracy — znajdowała się wciąż w sta 
dium zacofania, ząś postęp techniki 
w społecznym procesie wytwórczym 
pozostawał daleko w tyle poza rzeczy 
wistymi możliwościami jego zastoso- 
wania. W rezultacie uprzemysłowienie 
kraju odbywało się bardzo powolnie i 
w gospodarce światowej nełniliśmy 
rolę kraju pomocniczego, rolniczo- 
przemysłowego o niezbyt wysokim 
poziomie samodzielności przemysło- 
O płanawanyn 
i szybkim ogólno-naródowym rozwo- 


"lu gospodarczym nie mogło być w 


tych warunkach mowy. 

Dziś warunki naszej pracy | 
warunki rozwoju ogólno narodo- 
wego zmieniły się zasadniczo. 


„GŁOS NARODU”, 4 grudnia 1946 r. 
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Kongres polskich technii 


WARSZAWA (PAP). — W dnia 1 ' 


Dziś każdy wysiłek pracownika 
nauki, |nżyniera, technika ma na 
cslu nie podniesienie zysku 
warstw pasożytniczych, lecz bez- 


„pośrednie zwiększenie debrobkytu 


snulecznego i zabezpieczenie po- 


‘stepu gospczarki ogólnoe-narodo- 


wej. 

Ustrój demokracji narodowej 
oparty został na głębokich zmia- 
nach gospodarczo - społecznych, 
kżóre się już dekonały. Na refor- 
mie rolnej, na unarodowieniu kiu 
czowych gałęzi przemysłu, na 
welnej inicjatywie wielkich mas 
drobnych samodzielnych wytwór 
ców i na regulującej roli Pań- 
stwa w oególnonarodowym pro- 
cesie wytwórczym. Ta regulują- 
ca rola Państwa polega na wy- 
pracowanych przez inteliqencię 
naukową i techniczną planach 
gospodarki ogólno narodewe;, 
których realizację umożliwia ten 
podstawowy fakt, że w rozporzą 
dzeniu narodu znajdulą się ol- 
pbrzymie i qałówne zasoby środ- 
ków I sił wytwórczych. Ale wy 
konawcą wypracowanych przez 
inteligencję planów gospodar- 
czych Jest lud pracujący. Wyni- 
ka z tego. że miedzy inteligencją 
i ludem musi istnieć mocna i 
trwała więź gospodarcza, kultu- 
rałna 1 duchowa (oklaski). Blis- 
ki i serdeczny stosunek wzajem- 
ny w pracy codziennej dla naro- 
du i Państwa. 

Właśnie dlatego, że rola inteli- 
gencji wyrasta dziś w narodzie 
ponad miarę zwykłą musi ona u- 


„Skandal w Niemczech" 


ców w Katowicach 


mócnieć swą łączność z ludem i 


podnosić owocność jego pracy 
przez dzielenie się z nim swą wie- 


dzą, swym talentem. W gte- 
hokich warstwach ludu pracu- 
jącego Polski tkwią niewyczer- 


pane zasoby sił i uzdolnień. „Jeśli 
w te warstwy pracownicy nauki i 
techniki potrafią jeszcze wnieść 
swą wiedze techniczną. swe me- 
tody naukowe i organizacyjne i 
nawzajem czerpać z doświadcze- 
nia praktycznego zc spostrzeżeń 
i uwag robotników. wykonawców 
z ach wynalazczości właściwe 
wnioski, to oczywiście przyczyni 
się to znakomicie do pokanania 
trudności | do częściowego prze- 
zwyciężenia kryzysu związanego 
v brakiem sił wykonawczych. 

W poszczególnych krająch wiel 
koprzemysłowych zarysowuje się 
już wyścig techniczny w oparciu 
o nowe wynalazki i rekonstruk- 
cję urządzeń przemysłowych. 

I my musimy wyrównać zacota 
nie | udoskonalić na tyle nasz 
aparat techniki wytwórczej. by 
nie pozostać w tyle. Podniesienie 
poziomu techniki wytwórczej jes* 
warunkiem ogólnega wzrostu ku! 
tury I dobrobytu narodowego. 
"Nie wątpię, że kongres będzie 
doniosłym czynnikiem przyspie- 
szającym tempo uprzemysłowie- 
nia naszego kraju i vodniesienia 
poziomu naszej techniki“, 

(Głosy: „Niech żyje Prezydent 
Bierut! (owacie). 

Orkiestra gru „Jeszcze Polska 
nie zgineła” Okrzyki: Niech ży- 


BG" 


Kogo reprezentują okupacyjne władze angielskie? 


Tygodnik angielski „New Sta- 
teaman and Nation“ zamieścił ar. 
vykuł p. t: „Skandal w Niem- 
czech, odsłaniający oblicze i 
pralityj(”* administracji 
skiej w rółnóchozachodńiej tzę- 

Pismo stwierdza, że wśród 20- 
tysiąęcznej armii urzędników an- 
gielskich jest wiele niesumien- 
nych jednostek, które wykorzy- 
stując mundury wojskowe i dzia- 
łając bądź z ramienia — bądź ja- 
ko współwłaściciele — określo- 
nych firm angielskich, szantażu- 
ją swych dawnych niemieckich 
konkurentów dla swych prywat- 
no-kapitalistycznych celów. 

„Administracja angielska — pi- 
sze „N. S. and N.“ — mogła wy- 
stapić w oficjalnym żądaniem 
wydania qatentów  przemysło- 


"wych i tajemnice produkcji, zgod- 


nie Z planem likwidacji i uda- 


«remnvienia na przyszłość zbrojeń 


niemieckich. 

Nie możemy jednak znaleźć 
żadnego usprawiedliwienia dla 
tych przedstawicieli angielskich, 
ubranych w mundury, którzy bę- 
dac w:spółwłaścicielami konku- 
rencyjnych firm angielskich, z 
własnej inicjatywy nagabują je- 
den niemiecki koncern za drugim. 
domagając sie wydania im tych 
patentów i tajemnic nie dla do- 
bra publicznego, locz dla wyko- 
rzystania ich przez własne przed. 
siebiorstwa. 

Taką wlaśnie praktykę dziś ob- 
serwujemy..." i 

Pismo przytacza w dalszym cią- 
gu charakterystyczne przykłady. 
Oto np. trzej pułkowniey ang'el- 
scy zażądali od dyrektora fabry- 


Odbudowa portów 


angie]- 


ki w Kolonii, produkujacej słyn- 
ną wodę kolofńską Nr 4711, ażeby 
im ujawnił: cześci składowe jej 
zapachu. | 

"Tnni"znów przędstawiciele an- 


kazali szczególne zżainteresowa- 
nie dla spraw mniej lotnych, mia- 
nowicie dła obrabiarek, produko. 
wanych przez miejscową fabryke 
maszyn „która przed wojną kon- 
kurowała z zakładami ich firmy. 
Znajdują sią i tacy, którzy kon. 
tentują się łapówkami i transak- 
cjami o charakterze spekulacyj- 
nym. grożąc opornym zwolnie- 
niem z pracy lub wiezieniem. 


"vin. 


„Oczywiście, że w tych wypad- 
kach -- przyznaje w dalszym cią. 
zu „N. S. and N.“ — urzędnicy 
angielscy nie są lepsi od... nazi- 


"stów. kfórych zastapiłi.” | 


" sialscy, również"w Kółonii; wy- ~ rF | 7 WIE 
gielses A ję. p Tak pisze „tygodnik „angielski. 


którego nikt nie posądzi o zgo 


szczanie barw. 


Jest to charakterystyczny przy 
czynek, oświetlający stosunki w 
strefach anglosaskich. i 

Trudno o bardziej przekony- 
wnującą ilustracje zasad „zachod. 
niej demokracji*, którą tak zgod. 
nie zachwalają pp. Byrnes i Be. 

M. 


„Zelazna kurtyna“ Salazara 


Rewolta w Portugalii okudziła nadzieje 


MANCHESTER (SAP) — Tu- 
tejszy „Manchester Guardian“ w 
czwartkowym artykule watepnym 
pisze, że „rząd portugalski dr. Sa 
lazara trzyma się przedcewszyst- 
kim dzięki apati; narodu portu- 
galskiego, co jest na dalszą mete 
bardzo niezdrową podstawą". 


Artykuł rekapituluje krótko 
wiadomości. jakie prasa podała 
o nieudanej rewolucji na począt- 
ku października. po czym dodaje: 
„Wiadomości polityczne z Portu- 
galii należą do rzadkości, to też 
rewolta portugalska siłą rzeczy 
rozbudziła nadzieję. 


„Manchester Guardian" w dal- 
szym ciągu pisze. że po tych krót 
kich wzmiankach zasłona mil- 
czenia okryła wydarzenie w Liz- 
bonie. Ambasador portugalski w 
Rio de Janeiro uważa nawet 


w Gdyni i Gdańsku 


G 
| WARSZAWA (PAP) — W De- 
_ legaturze Rządu dla spraw Wy- 
brzeża w Gdańsku odbyła «wię, 
i pod przewodnictwem delegata 
= Rządu dla spraw Wybrzeża inż. 
= Kwiatkowskiego, konferencja. na 
-którą przybył minister Skarbu 
= Dąbrowski. W sprawozdaniu, 
|. włożonym przez delegata Rządn, 
_" powiedziano, że wśród najważ- 
"niejszych wyników odbudowy 
- Wybrzeża. znajduje się 12 km ga- 
- towych nuadbrzeży, 450 km linij 
> kolejowych w portach, 54 odbu- 
dowanych dźwigów i taśmowców 
F portowych oraz innych urzadzen, 
= W norcie w Gdyni przeładuueź 
w 
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towarów wyniósł 3.204.000 ton, a 
w Gdańsku 3.358.000 ton. Na tere- 
nie portów odbudowano 340 km 
linij wysokiego napiecia oraz 
3.000 xm średniego i niskiego na- 
pięcia. W Gdyni do chwili obec- 
nej odbudowano 29 obiektów 
magzzynowych i 17 obiektów 
mieszkalnych, o pojemności 34.000 
metrów kw., 16 obiektów admini- 
stracyjnych i Domu Żeglarza. — 
W dniu 25 b. m. otwarto do użyt- 
ku 2 wiadnkty kolejowe oraz do- 
konano poświęcenia krzyża, któ- 
ry był wzniesion”  ":7” wojną 
wY miejsen Trozpuczęciu robót- w 


porcie gdyńskim, a p roku 1939 


był usunięty przez hitlerowców. 

Na zakończenie tej konferencji 
przemówił minister Skarbu Da- 
browski, który oświadczył, że 
„aczkolwiek potrzeby nasze w 
dziedzinie odbudowy są wielora- 
kie j duże, to jednak zagadnienie 
odbudowy portów na Bałtyku 
było, jest i bedzie zawsze na czo- 


łowym miejscu, ponieważ są one 


najpoważniejszą pozycją gospo- 
darki handlowej Polski. Kredy- 
ty dotychczasowe dla odbudowy 
Wybrzeża — oświadczy! minister 
Skarbu — utrzymane bedą nadal, 
ponieważ zdały one całkowicie 
swój życiowy egzamin. 


za stosowne uspakajać Brazylij 
czyków į „dobrych Portugalczy- 
ków“ zamieszkałych w Brazylii, 
że korespondert zarraniczny bądź 
przez złą wolę bądź też przez nie- 
nieświadomość wyolhrzymił zna- 
czenie tego incydentu. 

„Jeżeli to była ignorancja — 
pisze „Manchester Guardian* — 
to wine jej ponosi wyłacznie rząd 
dr. Salazara, gdyż — jak informu 
je korespondent francuski, który 
do 'dziś dnia jest w Lizhonie, na: 
dawano bardzo wyczerpujące de- 
pesze, ale żadna z nich nie wysz- 
ła z kraju“. 
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je Rząd „Jedności Narodcwej* 
tnklaski). 

Z kolei przenawia w imieniu 
wszystkich akademii technicz- 
nych rekjor Politechniki war. 
sząwskiej prot. Warchałowski. 

Podczas przerwy obiadowej 
przedstawiciele delegacji zagra- 
nicznych wygłosili krótkie prze- 
mówienia przed mikrofonem Ra- 
|" Palskiego. 

Po przerwie zabrał głos ob. 
Szcześniak, składając Kkongreso- 
wi życzenia owocnej pracy w im. 
centralnej komisji związków za- 
wodowych ; centralnego związku 
zawodowego górników. Polski ro- 
botnik docenia wysiłek techników 
polskich. ich ofiarność i patrio- 
tyzm włożone w dotychczasowe 
osiągnięcia w odbudowie kraju. 

Następnie przemawiał pułk inż. 
Antoine. kończąc słowami: „Pouz- 
wólcie ini panowie w imieniu 
motch rodaków podziękować wam 
ze pomoc. którą przynosicie w 
walce o podniesienie produkcji, 
dostarczając nam wegla z tegu 
właśnie terenu, na którym się 
znajdujemy. Giehokim szcześciem 
napawa nag świadomość. že. na- 
wiązują sie znowu . tradycyjne, 
hraterskie więzy przyjaźni mię- 
dzy polskimi a francuskimi ìn- 
Żynierami 1 technikami“. Prezes 
Antoine zakończył swe przemó- 
wienie okrzykiem: „Niech żyje 
Polska!“ na które odpowiedziano 
„Wire la Franee!“ 

Imieniem brytyjskiego stowa- 
rzyszenia techników pan Knight 
przekazał sardeczne pozdrowienia 
techników Wielkiej Brytanii i 
podkreślił konieczność w przysz- 
łości nawiązania Śelelej przvlaćni 
pomiedzy technikami polskimi i 
brytyjskimi we wspólnej walte o 
lanszy hyt świata. . 

Pan Knight zakończył awe nre 
mówienie ckrzykiem: „Niech Róg 


"hłagóstawi Polake" Wśród okrzy- 


ków Niech żyje Fuwoaławia* za- 


rat etas przedstawiciel óreani- 


zacji technieznej Tugosławii pan 
Laznrewie. 

Nastennie dr Brada w imieniu 
13000 inżvnierów czechosłowac- 
kich apelował o zacieśnienie 
wsnółnraer polsko-czechosłowac- 
kiej. Tuż Kalhurow w imieniu de- 
legncji hułqarskiej podkreślił. że 
plan 3-letni winien być wykorzy- 
stany jako wzór przez wszystkie 
narody. 

Dr Lazar witał zjazd w imie- 
niu inżynierów i techników wo- 


eierskiech. Nastepnie przemawiał ` 


inż. Neiman w imieniu atow. pol- 
skich inżynierów i techników w 
Paryżu I oświadczył. i% prace kon 
cresu hedą dźwiznią entuzjazmu, 
który przenićsiony na teren emi- 
zracii sprzyjać hedzie nowrataewi 
Polaków francuskich do kraju. 

Jako ostatni wygłosił przemó- 
wienie powitalne wojewoda ślas- 
ko-dąhrowski generał dywizji 
Zawadzki, pe czym przystąpiono 
do właściwej części ogólnej kon- 
gresu. w której wvygłaszone zosta- 
ty referaty prezesa CUP min. Ro- 
browskiego, ministra Skarbu 
Dąbrowskiego i min. Przemysłu 
Minca. 


Mackensen i Maeltzer skazani na śmierć 


RZYM (PAP). — Brytyjski try 
buna? dla przestępców wojen- 
nych pod przewodnictwem gene- 
rała Jana Playfaira skazał na 
śmierć przez rozatrzelanie b. do- 
wódcę naczelnego wojsk niemiec- 
kich we Włoszech południowych 
i zachodnich generała Eberharda 
von Mackensen oraz b. komen- 
danta garnizonn niemieckiego w 
Rzymie Kurta Maeltzera. Obaj 
generałowie niemieccy wydali 
rozkaz rozstrzelania 335 zakład- 
ników włoskich w roku 1944. Pu- 
bliczność włoska obecna na roz- 
prawie przyjęła wyrok głośny- 
mi oklaskami. 

5 grudnia nowy proces 
w Norymherdze 

. NORYMBERGA (PAP). — W 
dnia 5 grudnia rozpocznie się 
nowy proces przeciwko zbrodnia. 
rzom hitlerowskim. Sądzonych 
będzie 23 lekarzy niemieckich o- 
skarżonych o dokonywanie sady- 


bas 
| 


stycznych eksperymentów. Po 
tym nastąpi cały szereg innych 
procesów, które prawdopodobnie 
przeciągną sie do póznej wiosny. 
Około 15-g0 grudnia rozpocznie 
się pierwszy proces indywidual- 
ny przeciwko b. marszałkowi hi- 
tlerowskiemu Milchowi, zastęp- 
cy Goeringa w kierownictwie 
niemieckich sił powietrznych. W. 
innych procesach wystąpią hitle- 
rowscy przemysłowcy, finansiści, 
wojskowi, policjanci i członkowie 
SS. Procesy te bedą się odbywa” 
ły pod nadzorem amerykańskich 
władz okupacyjnych. Oskarżenie 
spoczywa również w ręku Amery- 
kanów. Związek Radziecki, Cze* 
chosłowacja, Jugosławia, Fran- 
cja | Polska zapowiedziały wy- 
słanie swych 
Wkrótce inne państwa prawdo- 
podobnie również wyrażą chęć 


wysłania swych przedstawicieli 


de Norymbergi. s 


a „mz By 


obserwatorów. 
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WARSZAWA (PAP). w 
dniu 1 grudnia b. r. rozpoczęły 
się w Warszawie obrady Kongre- 
su Stronnicłiwa Pracy, pierwsze- 
go od 9 lat. Po uroczystym nabo- 
zeństwie, odprawionym w koście- 
le  prokatedralnym, delegaci 
Stronnictwa zebrali się w sali Ro 
my. Na inaugurację obrad przy- 
byli:* Marszałek Żymierski jako 
przedstawiciel Prezydium KRN, 
Premier Morawski, przedstawi - 
ciele partii politycznych, orzani 
zacji młodzieżowych. kupiectwa i 
rzemiosła. Nad trybuną prezy- 
dialną wisi wielki portret gene- 
rała Sikorskiego, z balkonu zwi- 
sają stare sztandary ŚStronnie- 
twa. 

Obrady zagaił prezes rady na- 
cze!nej Str. Pracy dr Michejda, 
wnosząc o uczczenie chwilą ciszy 
zmarłych działaczw Stronnictwa, 
m. in. gen. Sikorskiego. Korfan- 
tego, Felczaka i setek innych. 
Prezes Michejda poddał wnikli- 
wej analizie przeżywany obec- 
nie przez Polske okres przełomo- 
wy, stwierdzające, . że społeczeń- 
stwo polskie tworzy nową kultu- 
rę, buduje zręby demokracji ao- 
spodarczej i społecznej. Funda- 
mentëm jej rozwoju jest polity- 
ka Rządu Jedności Narodowej, 
gwarantuiaca pokój i niepodle- 
głość. Dalej mówca nodkreśla ko 
nieczność powiazania sił chrześ- 
cijańsko społecznych z postępem. 
Stronnictwo Pracy chee współ- 
pracować z innymi stronnictwa- 
mi demokratycznymi. 

Zarysowawszy historię Stron- 
nictwa Pracy, prezes Michejda 
przypomina, że istnieje ono jako 
ruch  polityczno-społeczno-kultu- 
ralny — istnieje równie dawno 
jak PPS. Jako narodowa partia 
robotnicza — przeciwstawiało sie 
szowinistycznym tendencjom na- 
rodowej demokracji. Z koncepcji 
demokratycznej wynikło też połą 
czenie się w 1937 r. NPR z THD 
Stronnictwa Pracy. 


W czasie okupacji Stronnictwo 
Pracy poniosło ciężkie ofiary w 
walce z okupantem. Polityka rzą 
du londyńskiego, w którym 
Strennictwo reprezentował Ka- 
rol Popiel wywołała w kraju li- 
czne protesty i doprowadziła do 
rozłamu w łonie Stronnictwa 
Praey. Po powrocie Popiela do 
kraju doszło do porozumienia w 
łonie stronnietwa, które rozpoczęe 
ło legalną dzialność polityczną. 
Wchodząc w skład KRN klub 
poselski Str. Pracy zajmował po- 
zytywne stanowisko w sprawie 
polityki zagranieznej Rządu i 
przeprowadzonych reform spo- 
łecznych i gospodarczych, stojąc 
na płaszczyźnie manifestu lipco- 
wego. Znalazły sie jednak w 
Stronnictwie elementy rozkładu i 
wstecznictwa, które zajęły nega- 
tywne stanowisko wobec zagra- 
nicznej polityki Rządu i przepro 
wadzonych reform. Dojrzałość i 
poziom polityczny dziesiątków ty 
siecy członków umożliwiły wła- 
dzom Stronnictwa skierowanie 
działalności na właściwe tory, 
zgodnie z polską racją stanu. 

Z kolei wygłosił przemówienie 
powitalne Premier Morawski. 
Stwierdził on m. in. że kongres 
Stronnictwa Pracy jest żywym 
dowodem, iż obok klasowego obo 
zu robotniczego i chłopskiego — 
stają do pracy i odbudowy znisz- 
czonego przez wojnę kraju robot- 
nicy o chrześcijańsko społecznym 
światopoglądzie, rzemieślnicy, Ín- 
teligencja i postępowe mieszczań- 
stwo, co stanowi Jedną z cech cha 
rakterystycznych polskiej demo- 
kracji. „Nikomu bowiem nie od- 
mawlamy prawa do pracy przy 
budowie nowej Polski, a przeciw 
nie — chcielibyśmy do tej pracy 
zaprząc wszystkich ludzi dobrej 
woli bez różnicy poglądów i prze 
konań politycznych, z wyklucze- 
niem ugrupowań faszystowskich. 
W Polsce nie mamy monopartyj- 
ności i nie dążymy do wprowadze 
nia dyktatury. Przeciwnie sy- 
stem nasz, oparty na istnieniu 7 
partii politycznych, zdaje egza- 
min zupołnie dobrze i pozosta- 
wia też duże pole dla Inicjatywy 
prywatnej". 

Na zakończenie Premier stwier 
dził, że naród polski idzie powoli 
ku Jedności i nadejdzie chwila, 
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„GŁOS- NARODU“, 4 grudnia 1946 re 


Pierwszy powojenny zjazd Sironnictwa Pracy 


kiedy poza frontem Jedności Na- 
rodowej znajdą się tylko egolści 
i zdralcy narodu. 

Premier wita delegatów jako 
tych, którzy pod chrześcilańcki- 
mi hasłami zdecydowanie wkro- 
czyli na naszą polska drogę i ra- 
zem z klasowym obozem robotni- 
czo chłepskim chcą budować lep- 
szą nrzyszłość dla narotiu polskie 
go. Premier zakończ”i okrzykiem 
na cześć  postepowego ruchu 
chrześcijańsko społecznego. 

Po Premizrze zabrał głos Mar- 
szałek Żyrmierski. witaląc ken- 
gres w Imieniu Prezydenta Bie- 
ruta. Marszałek stwierdzil, że w 
obecnym układzie sił politycz- 
nych Polski Stronnictwo Pracy 
zajmuje doniosła pozycje repre- 
zentanta tych sfer polskiego 
mieszczaństwa, kupiectwa, rze- 
miosła oraz inteligencji, które 
stają na gruncie prący dla no- 
wej demokratycznej Polski. Z ko- 
lei Marszałek przypomniał, że 
pzez zgłoszenia akcesu do bloku 
wyborczego stronnictw demokra- 
tycznych na Ziemiach Odzyska- 
nych — Stronnictwo Pracy za- 
dokumentowało solidarność całe- 
go narodu, gdy chodzi o te zie- 
mie, 

Nastepnie Marszałek mówił o 
zadaniach ruchu katolickiego w 
Polsce, przy czym nawiązawszy 
do wywiadu o stosnnkn Pań- 
stwa do Kościoła ndzielonego 
przez Prezydenta Bieruta stwier 
dził. że demokracja nie Jest wro 


giem wierzeń religijnych. 

Nikt w Polsce nie kwestionuje 
prawa do działania twórczej, kon 
struktywnej opozycji. „Ale opo- 
zycja, która daży do obalenia de- 
mokracji ludowej, która spełzła 
na tory paktnjącego z reakcją 
pseudoliberalizmu, raz już po 
pierwszej wojnie światowej, była 
u nas prologiem do przewrotu ma 
jowego i dyktatury eanacyjnej, 
dziś zaś utorowałaby drogę do 
jeszcze wiekszego zdziczenia fa- 
szystowskiego i kleski. To też te- 
go rodzaju opozycja jest nie tyl- 
ko przeciwnikiem nowego nasze- 
go ustroju demokratycznego, lecz 
godzi również w uczciwą, twórczą. 
opozycję". 

Na zakończenie swego przemó- 
wienia Marszałek Żymierski pod- 
kreślił czynny udział formacji 
bojowych Stronnictwa Pracy w 
odzyskaniu niepodległości. 

Z kolei witali kongres przedsta- 
wiciele partij politycznych: poseł 
Bieńkowski imieniem PPR, Pre- 
mier Morawski imieniem PPS, 
Wiceminister Drewnowski imie- 
niem Stronnictwa Ludowego, Wi- 
ceminister Chajn imieniem Stron 
nictwa Demokratycznego, poseł 
Drzewiecki w imienin PSL Nowe 
Wyzwolenie. 

Następnie wygłosił referat po- 
lityczny prezes zarządu głównego 
Str. Pracy Wieeminister Widy- 
Wirski. Nastepnie mówca pod- 
kreślił znaczenie dla Polski prze- 


prowadzonych w niej podstawo- 
wyth reform społecznych i gos- 
podarczych. Reformy te będące 
czymś nowym we współczesnym 
świecie, stanowią wielką próbę 
pogodzenia indywidualnej jnicja- 
tywy twórczego człowieka z pla- 
nową, państwową i spółdzielczą. 
Zastosowany w Polsce układ gos- 
podarczy uczymił możliwym po- 
stawienie przed narodem wielkie- 
go wspólnego zadania — narodo- 
wego planu gospodarczeg«. 

Z kolei omówił prelegent zagad- 
nienie Kościoła katolickiego w 
Polsce. Stronnictwo Pracy jest 
według mówcy najbardziej upo- 
ważnione do podjęcia i przepro- 
wadzenia zadania, jak „miliony 
Polaków modlących się i piel- 
grzymujących zespolić w zastępy 
czynne ; twórcze kroczące w krzy 
ŻOWYM pochodzie na zdobycie 
świata i uczynienie z niego pod- 
stawy dla lepszego sprawiedliw- 
szego i szcześliwszego życia dla 
wszystkich obywateli naszej ziem 
skiej ojczyzny. 

W odpowiedzi na to pytanie 
mieści się realizowanie ważkiego 
postulatu pogodzenia tradycji z 
postepem. 

Taka praca zapobiegnie jakie- 
mukolwiek rozłamowi między re- 
ligia 3 ojczyzną“. 

Z kolei mówca przypomina, że 
ruch narodowo-robotniczy oddaw 
na głosił pod naporem imperia- 
BOW pruskiego, komiecząjśĆ 


Nacionalizacija 


LONDYN (PAP) — Opubliko- 
wano tu projekt nstawy o nacjo- 
nalizacji transportu brytyjskiego. 
Projekt przewiduje stworzenie 
5-osobowej Komisji Transporto- 
wej, która bedzie zarządzać wszy- 
stkimi działami znacjonalizowa- 
nego transportu (a wiec trans- 
portem towarowym i pasażerskim 
— kolejowym, rzecznym, porto- 


wym) za pośrednictwem swych ' 


organów wykonawczych. Prócz 
tej zasadniczej działalności ko- 
misja z dniem 1. 1. 1948 r. przej- 
mie zarzad londyńskiego ruchu 
pasażerskiego, jak również pry- 
watne przedsiebiorstwa przewo- 
zowe, zajmujące sie transportem 
na odległość ponad 40 mil. Akty- 
wa  przejmowanych  przedsię- 
biorstw zostaną skompensowane 
za pomocą „brytyjskich akcji 
transportowych,  gwarantowa- 
nych przez skarb państwa. Prócz 
tego komisja bedzie mogła emi- 
tować obligacje do wysokości 250 
milionów funtów. Ogółem ma być 
przejętych 60 przedsiebiorstw ko- 
lejowych, które w 1338 r. miały 
83.000 km toru. Do towarzystw 
kolejowych należały również ka- 
nały długości nawigacyjnej 1.280 
km. Inne przedsiębiorstwa doko- 
nywały transportu na kanałach 
długości 1.888 km. W. 1945 roku 
wydano 200.000 licencyj transpor- 
towych, których właściciele roz- 


transportu w Wielkiej Brytanii 


porządzali przeszło 450.000 pojaz- 
dów. W 1945 r. ilość zatrudnio- 
nych w transporcie wynosiła: na 
kolejach (bez przedsiebiorstw po- 
mocniczych) 476.000, w ruchu ko- 
łowym pasażerskim — 225.000, w 
towarowym — 143.000, w dokach 


-ł- na kanałach ——- 182.000, -razem 


876.000. 
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-Epilog „rebelii” 

w brytyjskiej Partii Pracy 

LONDYN (PAP) — W czwar- 
tek, dnia 28 b. m. odbyło sie po- 
siedzenie członków parlamentar- 
nej grupy Partii Pracy, na któ- 
rym rozpatrywano t. zw. „rebe- 
lie“ 72 posłów. Ministrowie obec- 
ni na posiedzeniu domagali się 
surowego ukarania „winnych re- 


belli, która tak poważnie osłabiła 


prestiż Wielkiej Brytanii za gra. - 


nicą“. Wnioski zmierzające do za- 
pobieżenia na przyszłość tego ro. 
dzaju wystąpieniom spotkały sie 
ze stanowczym sprzeciwem wiek. 
szości uczestników zebrania. Mi- 


mo grożby premiera Attlee, że” 


ustąpi ze swego stanowiaka, wnio. 
ski domagające sie zaprowadze- 
nia surowej dyscypliny partvj- 
nej upadly. Po dwugodzinnej de- 
bacie przyjęto wreszcie kompro- 
misową rezolucję wysunieta przez 
ministra Morrisona, w myśl któ- 
rej posłowie z Partii Pracy zo- 
bowiązują się do przedyskutowa- 
nia wszystkich kwestii spornych 
na temat polityki partii wvylącz- 
nie na posiedzeniach partyjnych. 
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Interwencja brytyjska w. Grecii? 


MOSKWA (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Atem o opubliko- 
wanym w tamtejszej prasie o- 
świadczenie przedstawiciela an- 
gielskiego ministerstwa spraw za 
granicznych o możliwości inter- 
wencji wojsk angielskich w woj- 
nie domowej w Grecji w wypad- 
ku, gdyby wojska angielskie zo- 
staiy napadniete. 

Biuro polityczne greckiej partił 
komumistycznej ocenia to oświad- 


czenie jako dowód dążenia Anslii 
do powtórzenia interwencji. Biu- 
ro partii przypomina, że niedaw- 
no została zdemaskowana insce- 
nizacja zamachu na wojskowych 
angielskich w Nausie i Chalki- 
sie i jnformuje, że próby takiej 
inscenizacji czynione są obecnie 
w Atenach oraz we wschodniej i 
centralnej Grecji w celu stworze- 
mia pretekstu dla czynnej inceren 
cji w sprawy wewnętrzne Grecji. 
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Co będzie z imigrantami żydowskimi? 


JEROZOLIMA (SAP) — Koła 
żydowskie Palestyny oczekują w 
napięciu wyroku sądu najwyższe 
Zo, który ma zapaść we czwartek 
w sprawie zwolnienia 3.300 niele- 
galnych imigrantów żydowskich. 
Rozeszły się pogłoski, że dalsze 
okręty z imigrantami są w dro- 
dze i należy się wkrótce spodzie- 
wać ich przybycia. 


Jeżeli sprawa zostanie przesą- 
dzona na niekorzyść imigrantów 
1 zostaną oni zabrani una Cypr, 
gdzie już poprzednio wywieziomo 
setki uchodźców, można oczeki- 
wać nowych ekscesów. 


Wedlug wiadomości, otrzyma- 
nych z Tel Avivu, trzy kontrtor- 
pedowce i trzy inne statki odbiły 
od brzegów Palestyny. niewiado- 
mo tylko, czy są to uchadźey. już 
przeniesieni na statki brytyjskie 
„Empire Hoywood*, „Empire Ri- 
val“ i „Ochar Vigour“, którzy 
oddalają sie od AN w Ocze- 
kiwaniu decyzji władz, dokąd 
mają się udać. 


Z Haify donoszą, że statki te 
wyjechały na morze z punktu po 


lożonego na półnoe od Haify, ale. 


że pozostały na wodach teryto- 
rialnych Palestyny. Statek, Knes- 
seth Israel* został zakotwiczony 
w porcie Haify w szeregu około 
20-tn innych statków, które przy 
były poprzednio z nielegalnymi 
imigrantami. 

Sąd najwyższy jest instancją 
brytyjską, tak jak wszystkie pa- 
lestyńskie władze centralne. Spra 
wa pasażerów „Knesseth Israel" 
rozpatrywana jest w świetle aktn 
„habeas corpus“. Petycja żąda, 
aby imigrantom dozwolono wy- 
lądować i aby ewentualne depor- 
tacje były przeprowadzone for- 
malnie i indywidualnie, a nie 
masowo przez armie brytyjską. 

W nocy ze Środy na czwartek 
akstremiści „Trenn. Zwai Leu- 
mi“ i grupa Stem wydały ko- 
munikat, odwołujący wszelki sa- 
botaż na kolejach palestyńskich 
do czasu aż zakończy się sezon 
ladowania owoców „citrus* tak 


by żydowscy rolnicy mogli wy- 
siać swe plony na rynek. 

Nagle już koło połndnia wła- 
dze brytyjskie wzmocniły poste- 
runki służby bezpieczeństwa w 
centrum Jerczolimy. ciężarówki 
rozwoziły male oddziały woilska, 
uzbrojone w karabiny maszyno- 
we. Wojsko obstawiło zwłaszcza 
aleję króla Jerzego, która nrowa 
dzi z traktu Lydea do dzielnicy 
rządowej. 

Wszystko to wskazuje. że orze- 
kiwany jest przyjazd iakieija wa- 
mej osobistości. prawdopodobnie 
marszałka Montgomery. 
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Poseł republikańskiej 
Hiszpanii w Pradze 
PRAGA (PAP) Prezydent 
Czechosłowacji dr Benesz przy- 
ial na zamku praskim pierwszego 
nosła republikańskiego rządu hi- 
szpańskiego Mannela Garcia de 
Miranda y Negneroła, który mu 
wręczył listy uwierzytelniające. 


współpracy z narodami słowiań* 
skimi. „Same warunki formowa- 
ły świadomość mas naszych człon: 


ków przeciw jakimkolwiek poro- | 


zumieniom z Niemcami. W ciągu 


90-Jecia odżegnywaliśmy się od f 


polityki awanturnictwa na wscho 
dzie. W latach okupacji prosto- 
waliśmy w kraju drogi porozu- 


mienia ze Związkiem Radzieckim. 
atronniectwem nie ob- 


Jesteśmy | 
cym rrwolucyjpej treści czasu. 
Mówiac o kryzysie w Stronnict- 
wie referent oświadcza: „W po- 
cznciu odpoawiedzialności nie mo- 
gliśmy oddać Stronnictwa w Te- 


ce napierających niejawnych po- 4 
a może poza 


za Stronnictwem, 
Połską stojących sił. Nie zrobiliś 
my nie innego, jak tylko pow- 
strzymaliśmy stronnietwo od sto- 
czenia się w przepaść awantury 
politycznej. Dzisiaj ten wspamia- 
ty kongres świadczy 0 zwycięst- 
wie i słuszności linii politycznej. 


po której szły uchwały większoś-- 
ct we władzach naczelnych stron- 


nictwa. 

Dzisiejsze stronnictwo 
względem grup społecznych skła 
da się z 76% robetników, 12% rze- 
mieślników, 8% chłopów, a pozo- 
stałe — z kupiectwa i pracującej 
inteligencii. Najważniejszym za- 
daniem stronnictwa jest powią- 
zanie interesu powszechności ka- 
tolickiej z interesem politycznym 
i z racją stanu Państwa Polskie- 
go. 

Na zakończenie prezes Widy - 
Wirski stwierdzil, że Stronnictwo 


Pracy widzi w przyjaźni i soju- 


szu ze Zwiazkiem Radzieckim 
gwarancie granie polskich na 
Odrze 5 Nisie i zabezpieczenie po- 
koju. „Dla nas istnieje tylko wy- 
bór miedzy odbudową naszej pań 
stwewnści w sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim i bratnimi na- 
rodami słowiańskimi, a szybko 


odbudowywanymi I dyszącymi od 
"wetem Niemcami. I to jest spra- 


wa postawiona przez stronnictwo 
prosto i bez reszty“. Streściwszy 
postulaty wyborcze Stronnictwa 
Praey i zapowiedziawszy dalszy 
udział stronnictwa w budo- 
wie demokratycznej Polski, Wi- 
ceminister Widy-Wirski zakoń- 
czył okrzykiem na cześć suweren- 
nej, demokratycznej ojczyzny i 
Prezydenta Bieruta. Po referacie 
wiceprezesa stronnictwa Gabry- 
cha dotyczącego stosunku Stron- 
nictwa Pracy do Kościoła rozwi- 
nela się nad treścia obydwu re- 
feratów obszerna dyskusja. Bio- 
rący w niej udział wypowiedzie- 
li sie pozytywnie o współpracy i 
z innymi partiami demokratycz- 
nymi. Podkreślono szczególniej 
znaczenie sektora prywatnego 
dla życia gospocarczego kraju i 
wwsiiwano postulat powołania 
Wiceministra Przemysłu dla 
spraw inicjatywy prywatnej. 
Nastepnie dekcnano wyboru 60 
człanków Rady Naczelnej Stron- 
nictwa Pracy eraz zastępców., W 
skład Rady Naczelnej weszło sze- 
reg czołowych przedstawicieli 
Stronnictwa w osobach m. in.: 
Wiceministra Widy - Wirskiego, 
dr Michejdy, wojewody Brzeziń- 
skicgo, ks. pułk, Kołakowskiego, 
wiceprezydenta m. Szczecina Ma- 
ciejewskiego. Rada Naczelna na 
jutrzejszym posiedzeniu uchwali 
przedstawione jej wnioski posz- 
czególnych komisji kongresu, w 
myśl statutu Stronnictwa Pracy. 


W kilku wierszach 
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Waszyngton. — Według danych sta- 
tystycznych ogłoszonych przez minister- 
stwo pracy w strajkach na terytorium 
USA w przeciągu 10 pierwszych m'e- 
6iecy 1946 r. uczestniczyło ogółem 


4.095.000 robotników 


pod 


Spowodowało to stratę 102,525.000 ad ; 


pracy. 


Londyn. — Z Glasgow donoszą, że Wy- 
płynął stamtad parowiec „Marine Ra- 
ven“ z transportem 1977 Polaków, re» 
patriowanych do Polski po załatwieniu 
wszystk'ch formalności przez władze 
brytyjskie i polskie. s 


Mexico City — Rozpoczęły się tu wiel- 
kie uroczystości z okazji objęeia nrzes 
dowan'a przez nowego prezydenta -Aek- 
syku Alrmana. W aroczystościach hbioe 
ra nudza? liczne delegacje zagranicz 
ne. Polska reprezentuje minister spraw 
zagran'cznycb Rzymowski, 


Londyn. — Z Bejrutn donosi agencja 
Rentera. że przybyła tam eskadra ame- 
rykańska składająca się z czterech jed- 


nostek floty amerykańskiej ne morzu 
Śródziemnym. Fskadru ma pozosta gł 
Bejrucie do Środy. vi 
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Do biura pelnomocnika Rządu 
zaczynaja napływać coraz licz 
niejsze wiadomości o dobrowol- 
nych wpłatach na Daninę Naro- 
owa. dokonywanych przez oby- 
 wateli, którzy rozumiejąc histo- 
ryczne znaczenie Daniny, spieszą 
z ofiarami na zagospodarowanie 
Ziem Gdzyskanych. nie czekając 
nawet na wymiar daniny przez 
komisje obywatelskie. 

Na rece Ob. Prezydenta Krajo- 
wej Rady Narodowej Bolesława 
Bieruta sumę 100.000 zł tytu- 
dem daniny narodowej przestał 
Ob. Mer Kazimierz Dublewski z 
Warszawy. 
= Powszc*hna Spółdzielnia Smo- 
żŻywców w Kieleach — nie ocze- 
kuiąc na wymiar — wp!aciła w 
dniu 21 h. m. kwote 500.000 zł. 

E Zakłady przemysłowo - hamdlo 


UWAGA! 

= Komitet Pom. Zimowej w Czę 
 stochowie apeluje do wszystkich 
obywateli, aby wszędzie w urzę- 
dach (na poczcie, kolei itp.) przy 
wnłacaniu na Fundusz Pomocy 
Zimowej żądali w zamian znacze 
ków lub innej przewidzianej for- 
my pokwitowania 


P. C. K. poszukuje 

Polski Czerwony Krzyż Oddział w 
Częstochowie, Al, Wolności 11 poszu= 
kue i prosi o zgłoszenie się: 
Fełdmana Abrahama, Filipcic Aloszji: 
— Grodzińskiej Natalii, Jankowskiej Ma- 
= rianny (Klasztor), Jochym Danuta, 
_ Kielnicz S., Kasprzak Helenę i Marię, 
= Lewkowicza Henoch, Laskowską Jad- 
= wigę, Piaskow - Zofię, 
_ Tatianę, Połomskiego Józefa, Rozen- 
thala Ignacego, Różyckiego, M., Ragus 


Na ab SATATA == Katowi- 
ce zderzyły się dwa samochody. cię” 
żarowe, z których jeden wpadł do 
przydrożnego rowu- 

Ciężkie obrażenia ciała odnieśli 
Krząciasz Aleksander szofer, Wit- 
kowski Stanisław, Stachurski Józef 
wszyscy wymienieni przebywają na 


Zarząd Stowarzyszenia Przemy- 
słowców Polskich w Częstóchoawie 
zwraca się z apelem do wszystkich 
członków Stowarzyszenia Przemy- 
słowców o jak najrychlejsze wpla* 
cenie składki za dzieci swoich pra- 
cowników oraz dla dzieci najbiedniej 
szych na upominki w dzień św. Mi- 
kołaja- 
| = wj 


Prokopowicz 


we Feliks Pawłowski Sp. z o. o. 
w Warszawie przesłała na rece 
Pełuomoenika Rządu do spraw 
D. N. czek na 100.000 zł, tytułem 
Danimy Narodowej. 


W liście do Pełnomocnika Rzą- 
du dyrektor tej firmy Ob. Gocław 
ski pisze: 

„Danina narodcwa rozwiąże w 
sposób kapitalny problem scale- 
nia Ziem Odzyskanych z Macie- 
rzą po wsze czasy”, - 


Należy zaznaczyć, że złożoma 
przez ob. Gocławskiego suma jest 
dwukrotnie wyższa od kwoty ja- 
ka przypadałaby ad firmy w dro 
dze wymiaru. Ob. Gocławski zo- 
stał niedawno odznaczony Zło- 
tym Krzyżem Zasługi za osiągnie 
cia przy P. P. O. K. 

W Białymstoku, na 


zebraniu 


Marię, Segal! L., Sobczyk Zofię, Tu- 
cholskiego Henryka, Wolańską Kazi- 
mierę, Zorskiego Arnolda. 


Komunikat OMTUR 


Organizacja Młodzieży TUR Komi- 
tet Miejski podaje do wiadomości 
czlonkom, że zebranie członków od- 


będzie się w Środę dnia 4 grudnia 


1946 r. w sali konferencyjnej, Koper- 
nika 6. 


Obecność wszystkich członków 0- 
bowiązkowa. 
Uwaga rodzice! . 


Walne zebranie Koła Rodzicielskie- 
go przy Gimnazjum i Liceum Handlo- 
wym Stow. Kupców Polskich odbe- 


dzie się w niedzielę dnia 15 grudnia 


b- r- o godz. 9 w kinie „Wolność“, Al. 
Kościuszki. 


Katastrofa samochodowa 


kuracji w częstochowskim szpitalu 
ch rurgicznym. 

Napiętrować należy drugiego z kie” 
rowców, który Spowodowawszy wy* 
padek miast udzielić poszkodowanym 


koniecznej pomocy szybko odjechał. 


Numer prowadzonego przez niego 
wozu jest znany i kary nie ujdzie. 


Skłądajcie upominki dla dzieci 


Listę imienną dzieci wraz ze skład- 
ką należy złoż, ć w Sekretariacie Sto 
warzyszenia, Aleja N. M. P. 33. 


Nadmieniamy, ż8 tradycyjny „Św- 
Mikołaj” dla dzieci najbiedniejszych 
odbędzie się w dniu 6 grudnia o go- 
dzinie 14-ej w sali Straży Ogniowej: 
przy ulicy Strażackiej 3. 


„GŁOS NARODTI* 4 grudnia 1946 r. 


Sprawy Daniny Narodowej 


Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w dniu 20 b. m. ukonstytuowała 
się komisja obywatelska dla 
spraw Daniny Narodowej. Człon 
kowie W.R.N. złożyli doraźnie na 
posiedzenin sumę 32.600 zł, tytu- 
łem ofiar na daninę narodową. 
Prócz tego ob. W. Saciłowski zło 
żył na ten sam cel dwie histo- 
ryczne momety srebrne, ob. A. To 
polewicz złotą obrączkę. ob. W. 
Dybowska — złoty pierścionek, 
złoty zegarek i 16 złotych w sre- 
brze. ob. F. Zachowicz 30 złotych 
w srebrze i ob. R. Goralski srebr- 
nego rubla. 

W Przeworsku Adwokat Dr. 
Marcin Głąb, który w czerwen 
b. r. powrócił z niewoli, zupełnie 
zniszczony przez wojnę, wpłacił, 
nie czekając na wymiar, pełną 
normę Daminy Narodowej. 


Pożar strawił zabudowania 
gospodarskie 


W dniu 28 listopada b. r. we wsi 
Wiesław gm. Starzenice pow. Wieluń 
wybuchł pożar w obejściu gospodar- 
skim, stanowiącym własność Stępnia 
Władysława. 


Ogień strawił doszczętnie zabudo- 
wania mieszkalne, oborę, stodołę i 
szopę. Straty sięgają około 500.000 
złotych. Przyczyna pożaru na razie 
nieznana- 


Nie wyskakiwać z pociągów 


Kocok Bolesław lat 26, zamieszka- 
ty we wsi Lindów, gm. 
skakując w niedozwolonym miejscu 
z pociągu, doznał zmiażdżenia pałcy 
4 i 5 oraz zmiażdżenia stopy lewej. 


Porażenie prądem elektrycznym 


W czasie wykonywania swych obo 
wiązków zawodowych został porażo” 
ny prądem elektrycznym pracownik 
fabryki „Warta”, który w kilka go” 
dzin później zmarł. Wypadek nastą* 
pił skutkiem” własnej nieostrożności. 


Straszny wypadek przy pracy 


W dniu 29 listopada b. r. w wyt- 
wórni kafli, we wsi Mstów miał miej- 
sce tragiczny wypadek, którego ofia- 
rą padł, liczący sobie 72 lata życia. 
właściciel przedsiębiorstwa, Jan Po- 
rębiński. 

Staruszek. pragnąc wytłumaczyć 
jednemu z robotników należne do nie- 
go obowiązki, zbliżył się nieopatrznie 


„do pasa transmisyjnego, który wciąz" 
nął go pod koło rozpędowe: 


Nieszczęśliwy doznał złamania rak. 
ogólnych potłuczeń i pęknięcia pod- 
stawy czaszki. Nieszcześliwy prze” 
niesiony do mieszkania wkrótce 
zmarł. Przeprowadzone Sskrupulatne 
śledztwo wykazało, że nikt za wy” 
padek ten mie może odpowiadać, Zo” 
stał on spowodowany nieostrożnością 
Porębińskiego- 

szczaw A 


Dyżury aptek 


W tygodniu od dn. 2 do 8 grudnia 
dyżurują następujące apteki: 

Sukc. P. Kozerskiego — II Aleja 26; 

J. Otrębskiego — ul, Wieluńska 18, 

J. Rupprechta — ul. Narutowicza 
nr 170, tylko w godz. 8 — 19. 


Lipie, WY- | 


Inicj tywa prywatna 
się obraz ła 


W odpowiedzi inż. W. Ciszew 
skiemu. 


W nr 278 naszej gazety umie- 
ściliśmy wzmiankę, której pozwo 
liliśmy sobie przez nieostrożność 
dać tytuł: „Zwolennik inicjaty- . 
wy prywatnej”. 

Kronika Milicyjna 


Zwolennik inicjatywy 
prywatnej 


(3) „Zatrzymany został praco- 
wnik firmy „Metal“, który u$iło- 
wał wynieść z fabryki wiertarkę 
mechaniczną, wartości zł 15.000. 


Niesumienny pracownik, na- 
zwiskiem Opara Zygfryd przeka- 
zany został Nadzwyczajnej Ko- 
misji do Walki z Nadużyciamt'. 


I cóż się stało? Oto inicjatywa 
prywatna, ta rzeczywista, ta z 
prawdziwego zdarzenia, ta ponoś 
„poważna“ i dlatego być może po 
zbawiona poczucia humoru. na- 


gle na nas „niepoważnie” się o» 


braziła. 


Ponieważ jesteśmy przekonani, 
że inicjatywa prywatna w ża- 
dnym wypadku nie opiera swojej 
egzystencji na wykradaniu wier- 
tarek mechanicznych. protestuje” 
my w imieniu ludzi nuczeiwych: 
„Dlaczego zaraz obraza?“ 


Kultura. — panie inżynierze, — 
niestety mierzy sie nie tylko ilog- 
cią zużywanego mydła, lecz także 
1 poczuciem humoru, 


S. Folfasiński. 


Nowe źródło siły gospodarcze! w Częstochowie 


W sobotę dnia 30 listopada b. r. od- 
było się uroczyste otwarcie i poświę- 
cenie lokalu Oddziału BGK w gma- 
chu przy ulicy Roti-Żyrmierskiego 8- 


Na uroczystość przyjechał z War- 
szawy prezes BGK prof. E. Lipiński, 
przybyli przedstawiciele władz z pre- 
zydentem m. dr Wołańskim i Staro- 
stą Pow. J. Kaźmierczakiem na czele: 
Byli obecni również prezes MRNK 
K. Zajda, prok. Walecki, dyr. Braun i 
cały szereg wybitnych reprezentan- 
tów miejscowego Świata przemysło- 
wego, sfer bankowych i gospodar- 
czych. 


Aktu poświęcenia dokonał ks- bis- 
kup Czajka w asyście ks. dziekana 
Mondrego. Msza w intencji BGK zo- 
stałą odprawiona w dniu 1 grudnia w 
kościele NMP. 


Przemówienie inauguracyjne wy* 
głosił prezes prof. E. Lipiński. Pod- 
kreślilwszy ważność życia gospodar= 
czego rw rozwoju kultury narodu, 
stwierdził, że weszliśmy w okres roz= 


woju, planowania — ustalania syste- 
mu celów politycznych, narodowych 
i gospodarczych. 

Zadanie Banku polega na czuwaniu, 
nad realizacją planu gospodarczego: 
drogą zaś do tego wiodącą lest prze- 
de wszystkim finansowanie 'inwestycii 
szczególnych i ogólnych urządzeń 
przedsiębranych dla stworzenia siły 
produkcyjnej kraju. 

Zakładając oddział BGK w Często- 
chowie tworzy się źródło siły gos- 
podarczej tak ważne na tym terenie- 
Sądzić należy, że nastąpi harmonijna 
współpraca między Bankiem a spo- 
łoczeństwem, 


Z kolei przemówienie wygłosił ks 
biskup Czajka.  Podkreśliwszy zna- 
czenie religii mówił, że ważne jest, 
aby dziedzina ducha i materii nie kłó- 
city się ze sobą. W dzisiejszych cza= 
sach, Polska ma przed sobą olbrzy= 
mie horyzonty rozwojowe przeradza» 
jąc się z kraju rolniczego :w kraj roi- 
niczo-przemysłowy, a nawet morski. 
Nie wolno nam być bohaterami podzie 
mia, ale musimy umieć żyć i codzien- 


„nie pracować dla dobra Ojczyzny. 
Prezydent dr Wołański zaznaczył, 
że utworzeni2 Oddziału BGK w Czę- 
stochowie wykracza poza ramy od- 
budowy. To już jest rozbudowa. Przed 
wojną słowo „Bank” zawsze kojarzy 
ło się z pojęciem rekinów przemy- 
słowych. Dziś sprawa  rzedstawia się 
inaczej. Przedtem bank, to byłą gru- 
pa ludzi, obecnie Bank Gospodarstwa 
Krajowego reprezentuje całość, służy 
interesom całego społeczeńistwao pol- 
skiego. Ludzie, stojący na stanowisku, 
że byt warumkuje świadomość, a uie 
odwrotnie, stworzyli Oddział BGK- 
Jest to poważne osiągnięcie w dziele 
rozbudowy jeszcze raz stwierdzają” 
ce, że tyiko planowanie, wychodzące 
z racjonalnego pmktu widzenia, mo- 
że zapewnić należyty rozwój życia 
gospodarczego narodu. 


Następnie zabierali glos: prezes 
MRN. K. Zajda, dyr. Braun, mec. Bie 
lobradek, inż. Ciszewski, dyr. Rząd- 
kowski i prezes Jankowski. 


Przemówienie koficowe 
prezes Lipiński. 


wygłosił 


WITOLD ZECHEN TER. 


AVAXA RA 


a On przecież nie był pijany! - — rzekł Robert-Ro- 


bert. | 
— Ha! — dyrektor zatrzymał się w ciemnościach. 


— Nie.był pijany, tylko jest jeszcze pijany! Także dow 


cip. 
— Ani nie był, ani nie jest. Od człowieka pijanego 


_ czuć alkohol, choćby to był najlepszej marki szampan. 


Poza tym człowiek pijany wygląda zupełnie inaczej, 
miż wyglądał poseł de Ronet. A poza tym szofer z dłu 
gą czarną brodą jest w Paryżu do pewnego stopnia 
rzadkością. 
" — Twierdzi pan, że poseł nie był wstawiony? 
Dyrektor posunął się o kilka stopni 
w- Nie, on był tylko dziwnie zamroczony. Oczy jego 
zdradzały zażycie jakiegoś narkotyku. 
=  — Mo jeszcze lepiej! 
» Ależ, dyrektorze! zażycie, może być dobrowolne 
„albo... przymusowe! 
= — Jak widzę, pan bierze bardzo serio całą tę przy- 
zgodę! bu i 
=— Jaką przygode? 
| = To uprowadzenie... 
=» Więc poseł został uprowadzony? Niech pan zwa- 
By, dyrektorze, że ja nie jeszcze nie wiem. Wezwał mnie 
_ pan telefonem, więc przyszedłem, zupełnie nie wiedząc, 
b co chodzi. 
„p > Opowiem panu onan 


4 


« wa aa 


9) — Hm — mruknął detektyw, gdy dyrektor skończył 


opowiadanie — to ciekawe. 

— Ja osobiście nie w tym ciekawego nie widzę — 
rzekł dyrektor macając nogą początek drugiej części 
schodów. 

— Owszem, to bardżo ciekawe.. Przyznaję się, że 
żałuje bardzo... 

=— Że pan tu przyszedł? 

— Tak. 

— Ja też! 

— Ale ja z innego rówodu. 

— Z jakiego? 

— Wolałbym śledzić szofera z dłngą czarną brodą. 
Szofera auta Nr 4089-X-76. 

— Czy to tym autem przyjechał poseł do domu? 

— Tak jest, o ile domem nazwać można tylną ścia- 
nę Panteonu. Otrzymawszy telefon pański wyjechałem 
zaraz własnym autem z prefektury i minąłem na bul- 
warze St. Michel auto Nr 4089-X76. Zaintrygował mnie 
szofer z długą czarną brodą. Wie pan przecież dobrze, 
dyrektorze, że my detektywi, na pamięć znamy wszy- 
stkich szoferów paryskich, chociaż jest ich tak wielu 
w naszej pięknej stolicy. Nigdy jeszcze jednak dotych- 
czas mie spotkałem w Paryżu szofera z długą czarną 
brodą. Zaciekawił mnie więe taki szofer. Skręcił w rue 
Soufflot i ja skręciłem w rne Soufflot, gdyż jest to naj- 
krótsza droga na rue Clotilde. Gy objeżdżał Panteon, 
zniknął mj za rogiem, a ponieważ mam dobry słuch, 
więc usłyszałem, że zatrzymał motor. Z ciekawości i ja 
sią zatrzymałem, wysiadłem z auta i cicho podbiegłem 
do załomu. Szofer z długą czarną brodą wysadzał posła 
de Ronet. Poseł powoli poszedł w stronę swego domu, 
którego kierunek wskazał mu sam szofer. 0) rak 


| M ciągu 3 lat zagospodarujemy Ziemie Zachodnie 


ten osobnik następnie szybko wsiadł do auta i odjechał 
ku rue St. Genevieve du Mont. Musiałem iść do pana, 
dyrektorze, wróciłem więc do auta i podjechałem pod 
ten dom. Szedłem po schodach za posłem. Nawet, jeśli 
się nie mylę, pomogłem mu na tychże schodach w ciem- 
nościach, jakie tu panują. Potem dyskretnie poczeka- 
łem za drzwiami. 

— Więc pan uważa to za ciekawe? 

— Bardzo! 

Zeszli już ze schodów. Od bramy dzieliła ich kilku- 
metrowa przestrzeń ciemnej sieni. 

— (o do mnie — zaczął dyrektor — nie zdaje 
mi Się... 

Nie dokończył. 

Dwa cienie odlepiły się od ściany. Detektyw bronił 
się. Rzucono go za jakieś drzwi. Potknął się i o mało co 
nie spadł ze schodów do piwniey. Słyszał szamotanie 
się, a potem dźwięk zatrzaskiwanej bramy. Wypadł 
w ciemność sieni. Dobiegł do bramy. Była zamknięta. 

Paryskie bramy zamykane są na noc na automa- 
tyczny zamek, którym kieruje dozorca ze swej loży. To 
też, gdy ktoś w nocy chce wyjść z kamienicy, musi za- 
wołać z sieni stereotypową prośbe do dozorcy, która 
brzmi: „Cordon, s'il vous plait“ Taką też prośbę rzucił 
rozpaczliwym głosem detektyw w ciemność nocną 
w stronę loży dozorcy. Cisza. Uderzył w jakieś szklane 
drzwi. 

— Cordon, s'il vous plait! 

— Któż się tam dobija? — zabrzmiał senny głos ko- 
biecy. 

— Proszę otworzyć bramę! 

— Jak można tak awanturować się! Kto tam jest? 

PE pan wraca? c. d. n. 
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Sian obecny 


Samopomoc 


W sali konferencyjnej Pow, Rady 

Nar, przy ul. Sobieskiego 7 -w>dniu 

22 b, m. odbył się zjazd przedstawi- 
cieli gmin, i gromadz. oraż dż.ałaczy 
Zw. Satn. Chłopskiej z terenu pow. 
częstochowskiego. Obradom przewod- 
niczył prezes Pow. Zw. Sam, Ch, ob. 
Skrzeczanowski, sekrctarzował ob 
Łobodziński. Po krótkim powitalnym 
przemówieniu przewodniczącego Ze- 
brania, nastąpiło, zgodnie z porząd- 

= kiem dziennym, odczytanie uchwał, po 
= wziętych w zarządzie wojewódzkim 
l Sam, Chł. Obszerne sprawozdanie obej 
'  mowało następujące sprawy: 1) orga- 
|. mizacyjne, 2) spółdzielczości, 3) kul- 
tury wsi, 4) gospodarcze, 5) odbudo- 

wy wsi, 6) pracy kobiet wiejskich, 7) 
zdrowia i opieki społecznej, 8) pra- 

sy, Po wysłuchaniu sprawozdania, któ 
rego niektóre punkty uzupełnił ob. 
Skrzeczanowski, przedstawiciel Urzę- 

du Woj. ob, Chmielewski zapoznał ze- 
branych ze sprawą osadnictwa na Zie 
miach Odzyskanych. Mówca wyjaśnił, 

jż sprawa obecnie węta została w in- 

ne ramy i nie ma charakteru chaoty- 
cznego, jak to miało miejsce na począt 

ku. Zdaniem mówcy, na ziemie te po- 
winni jechać tylko ci, którzy rzeczy- 
wiście chcą na roli pracować i są Z 
nią związani, Rząd czyni wszystko, by 
osadnikom dopomóc, Wskazane jest 

by udający się'do objęcia gospodarstw 

= osadnicy zabierali w miarę możliwo- 
Ści, krowy i konie. Po referacie ob. 
Chmielewskiego, udzielono głosu, wi- 
ceprezesowi Pow. Rady Narodowej ob. 
Madzianowi, który poruszył najaktu- 
alniejsze sprawy doby obecnej, a więc 
daninę na Ziemie Odzyskane, oraz 
rozpoczętą akcję wyborczą. Mówca . 
podkreślił iż problem Ziem  Odzy- 

| skanych jest probłemtm prestiżowym 
H Polski, dlatego też daninę winni zło- 
żyć wszyscy, by osiągnąć sumę, preli- 
minowaną przez rząd na zagospoda- 
rowanie i urządzenie tych ziem, Złoże 
mie daniny—to zdanie egzam. z dojrza 
łości politycz. W zakończeniu przemó» 
wienia mówca zaapelował do obecnych 
by, podobnie jak przy referendum. gre 
mialnie zgłosili się do urn wyborczych 
w dniu 19 stycznia 1947 r. oddając ello 
sy na listę zblokowanych stronnictw 
demokratycznych, gwarantującą utrwa 
lenie przeprowadzonych reform. Na- 
stępnie przemówił starosta powiatowy 
ob. Kaźmierczak, dając przykłady 
ciężkiej doli chłopa w czasach daw- 
niejszych. Nawet w okresie po pier- 
wszej wojnie światowej, dowodził 
mówca, chłop nie korzystał z pełni 
| graw. obywatelskich. lnteresy jego 


mimo pozorów opieki że strony rzą- 
du, nie były należycie bronione, Do- 
piero obecny rząd szczetze i zdecy- 
dowanie zajął się jego losem. Obdzie- 
lit go ziemią, udostępnił naukę, dał 
udział w życiu społecznym i pol:tycz- 
nym krau, W dalszych wywodach 
mówca skreślił zadanie Zw. Sam Chł, 
który powinien scementować chłopów. 
rozwinąć i ropowszechnić ideę spół- 
dzielczości, chroniącej chłopa przed 
wyzysk.em pośredników i spekulan, 
tów, 

Po przemówieniu ob. starosty, spra 
wy organizacyjne w obszernym refe- 
racie oświetlił ob. Czerwiński, wice- 


prezes Pow. Zw Sam. Chł. akcentując | 


konieczność zgody i jedności chłop- 
skiej, by nie powtórzyły się czasy 
sprzed 1939 roku oraz czasy okupacji, 
Samopomoc Chłopska winna spełn'ć 


„GŁOS NARODU". 4 grudnia 1346 r. 


w Częstochowie 


W numerze naszego pisma Z dnia 
12 listopada zajmowaliśmy się obszer 
nje, projektowanym planem nowei 
dzielnicy Częstochowy. 


Plan ten został sporządzony przez 
wydział techniczny Zarządu Miejskie 
go i przedstawiony przez prezydenta 
Wolańskiego na „ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodawei. 


Według przedstawionego projektu, 
dzielnica, gdzie w czasie okupacji mie 
ściło się tak zw. „ghetto ną zostać 
przebudowana i dostasowana do cha- 
rekteru nowoczesnej dzielnicy nand- 
lowo-przemysłowei, co wymaga wkła 
du, według przybliżonych obliczeń, 
iednego miliarda złotych. 

Plan projektowanego „Starego Mia 
sta“ przedstawiamy powyżej, obok 
obecnego planu tel dzielnicy. 

Jak wynika z planu, na przestrzęni 
pomiędzy lulcą Nadrzeczną, a brze- 
giem Warty przewidziana jest budo- 
wa buławrów.- Na północy Starego 
Miasta projektuje sig budowę kole- 
jowego dworca towarowego oraz 
dworca autobusowego. 


Projekt przewiduje rozplanowanie 
tej dzielnicy zę zróżnicowaniem cha- 
rakteru ulic na ulice mieszkalne i xo 
muntkacyjne. Z zabudowań Starego 
Miasta zostaną wyodrębnione bloki 
mieszkalne i bloki dla zakładów rze- 
mieślniczych i handlowych. 


swą rolę — dać opiekę chłopu. 

Tako ostatni mówca przed rózpoczę 
ciem dyskusji nad'' sprawozdaniem 
przemówił przedstawiciel PPS ob Ku- 
sal, wyrażając Życzenie, by wszyscy 
chłopi skup.li się w Związku Samope 
mocy Chłopskiej, podobnie, jak robot- 
nicy w swych związkach zawodowych. 

Po tym przemówieniu rozpoczęła 
się ożywiona rzeczowa dyskusja, Po- 
ruszano w niej sprawy elektryfikac : 
wsi, motoryzacji, dostawy drzewa i 
węgla dła wsi, zakładania spółdzielni, 
zbytu artykułów przemysłu rolnego, 
nawozów sztucznych i t, p. W wyniku 
dyskusji * uchwalono jednogłośnie 
dwie zgłoszone rezolucje, W pier- 
wszej z nich zebrani uznając, iż Sa- 
mopomoc Chłopska w dużej mierze 
odciąża w pracy samorząd i admini- 
strację, uchwalają zwrócić się do od- 
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Chlopska obraduje 


nośnych. czynników. aby zaprelimino- 
wano w każdej gminie sumę do 36 000 


' zł. na rok budżetowy 1947. jako do- 


tącję na utrzymanie instruktora rol- 
nego Zw Sam. Chł,, który załatwiałby 
sprawy Sam, Chl. W drugiej rezolucji 
zebrani postanawiają popierać Rząd 
Jedności Narodowej, który usuną! 
obszarników i rozdał ziemię chłopom 
Dlatego w dniu 19 stycznia 1947 r. bę- 
dą głosować na wspólną listę Bloku 
Demokratycznego, by utrwalić rząd 
chłopsko-robotniczy, który będzie stał 
na straży praw chłopskich. 


W wolnych wnioskach ob. Skrze- 
czanowski udzielał wyjaśnień i odpo- 
wiedzi na stawiane przez delegatów 
zapytan a. dotyczące zaspokojenia po- 
trzeb wsi, po czym zamknął obrady, 


M. W. 


Wielki. zjazd bułuch wieźniów oolitucznuch w Kielcach 


W dniach 8 i 9 grudnia b.r- odbę- 
dzie się w Kielcach maniiestacyjny 
ziazd byłych więźniów politycznych 
hitlerowskich więzień i obozów kon- 
centracyjnych z tęrenu województwa 
kieleckiego z udzłałem delegatów z 
całej Polski pod hasłem „Ziemia Kie- 
lecka w hołdzie poległym bojownikom 
o wolność i demokrację". 


Góry Świętokrzyskie i cała Kielec- 
czyzna znane są z tego. że walka z 
najezdzcą w okresie wojny mie usta- 
wała tam ani na chwilę. Lasy Świę- 
tokrzysk'e udzieliły schronienia od- 
działem Armii Polskiej, które przed 
roku nie chciały skapitulować przed 
przemożnym wrogiem i walkę pro» 
wadziły dalej. Były to rierwsze od- 
działy partyzanckie zanm ruch par- 
tyzancki poprzez ZWZ, AK, AL, i 
Bataliony chłopskie rozwinął się na 
innych podstawach: Kielecczyzna ale 
skapitulowała nigdy, a będąc położo= 
ną w centrum Polski promieniowała 


skutecznie na inne jej okolice., Ciągła 
walka poclągała jednak za sobą ofila- 
ry. Więzienia kielecke przerałnio 
ne były po brzegi, pociągi odwoziły 
stale transporty do obozów „koncetra- 
cyjnych, lasy i pola -us'ane były gro- 
bami romordowanych. Wróg nurzał 
się w morzu krwi polskiel i sycił w 
ten sposób swoją żądzą zemsty! 
Dziś bojownikom tym o wolność 


Polski należy się cześć i niezniszczal 
na pamięć w sercach narodu. Małej 
xarstce tylkc udzło sę ocalić spośród 
ofiar terroru hitlerowskiego, prze- 
rwać więz'enia i obozy koncentracyj 
ue ij odzyskać wolność: Ta garstka 
pragnie przede wszystkim zachować 
«w pamięci i czci tych. którym los nie 
pozwolił doczekać tego, o czym ma- 
czyli ì o co walczyli. 


Prokuratura poszukuje 


Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Częstochowie, wzywa wszystke oso- 
by mające konkretne intormacie o 
działalności na szkodę Państwa Pol- 
skiego i ludności cywilnej polskiej w 
okresie okupacji niemieckiej: 

t) Wilhelma Schulte, ur. 3 sierpnia 
1903 r. w Kolonii, Prokuratora Special 
nego Sądu Niem. (Sondergericht) w 
Częstochowie, zam. w okresie pobytu 
w Częstochowie przy ul. Śląskiej 28. 


interwencja Związku Inwalidów Wojennych 


Związek Inwalidów Wojennych w 
Kielcach zwrócił się z prośbą do Dy- 
rekcjii Okręgu Szkolnego w Kielcach 
o wydanie polecenia Dyrekciom szkó! 
w terenie w sprawie zwolnienia dzie- 
ci inwaliddów wojennych i sierot 
poległych inwalidach pobiera-. 
jących naukę na terenie kieleckiego 
Okręgu Szkolnego, od wszelkich opłai 
na rzecz rodzicielskiej opieki szkol- 
nej 4 na pomoce szkolne. Jednoczes- 


nie Związek Inwalidów Wojennych u 
prasza z tego miejsc bezpośrednio 
wymienione Dyrekcie i zrzeszenia 
rodzicielskiej opieki przy tych szko: 
iach o uwzględnien.. prośby Związku 
w sprawie zwolnienia od tych opłat 
z uwagi na ciężkie położenie rnate- 
ialne okaleczałych ofiar woiny i ich 
dzieci oraz sierot po poległych na 
woinie imwalidach: 


b 


> 


2) Paula Willy Kortha, ur. 13 paź- 
dziernika 1902 r. w Magdeburgu. funk 
cjonariusza Gestapo w Radmiu i Czę 
stochowic. 

3) Franza Neuera, ur. 4 paździer- 
nika 1886 r. v województwie mazur- 
Sim, urzędnika policji kryminalnej w 
Radnmiu i Częstochowie. 

4) Eritza Gustawa Sender, ur. 26 
maja 1909 r. na Śiąsku, wachmistrza 
Żandarmerii niem. w Czestochowie. 

5) Fryder: ka Wiinscha — żandar- 
ma niem. z Posterunku w Paukach i 
Wręczycy. w powiecie częstochow- 
skim. | 

6) Zygmunta Bukowskiego, ur. 10 
;aździęrnika 1927 r., z Kostopola, po- 
licjanta niemieckiego w Radomsku i 
częstochowie, 

7i Edwarda Grajewskiego, funkcjo- 
aariusza Gestapo w Lublinie, Często- 
vie i Koniecpolu. 

Jo zgłoszenia się do Prokuratury 
(Częstochowa ulica Kilińskiego 16) w 
godz. od 9— ll. | 
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Cz: sto:howa potrzebuje 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej 


Nawiązuję do wszczętej na łamach 
"Głosu Narodu" dyskusii na temat 
ntworzenia w Częstochowie Uniwer-_ 
sytetu. Sam jestem sprawą bardzo 
zainteresowany, jako ojciec, który 
musi kształcić syna na politechnice 
pozanrejscowej. Wydaje mi się jed- i 
uak. że o ile stworzenie możliwości ` 
studiów na miejscu lest rzeczą bar- 
dzo ważną dla młodzieży, o tyle wy- 
bór typu szkół wyższych musi odpo- - 
wladać strukturze Środowiska Czę- 
stochowskiego. -Istniejąca już Wyż- 
szą Szkoła Administracyjno-Handlo- 
wa rozwiązuje tylko w pawnej mle- 
rze zagadnien'e dla części młodzieży» 
choć skupia okało 400 słuchaczy. Dla 
młodzieży chcącej pracować technicz 
nie w mieiscowym brzemyśle potrzeb 
na jest Wyższa Szkołą Inżynierska. 
Jest to zresztą koncepcia. którą bar- 
dzo forsuje Zarząd Miejski z Prezy- 
dentem dr Wolańskim na czele. Je- 
żeli ktoś wysuwa koncepcje stworze- 
nia Uniwersytetu dziś, to widocznie 
nie zdaje sobie sprawy, iak trudnym 
do rozwiązana zagadnieniem organi- 
zacyinym jest to, tak pod względem 
personalnym, jak pomieszczeniowym 
czy finansowym. Już stworzenie Szko 
ły wyższej jednowydziałowej, jaką 
iest WSAH. wymagało kolosalne) e- 
nergii, poświęcenia i pokonania ogrom 
nych trudności, których możności omi 
nięcia przy tworzeniu Uniwersytetu 
nie widzę. Za kilka lat, gdy tradycje 
naukowe naszego miasta będą inne; — 
będzie to latwiej zainicjować. Dziś 
musimy uważać, by przez podnosze- 
nie niewspółmiernych do naszych mo 
żllwości, a przez to nierealnych pro- 
iektów nie ośmieszać naszego miasta 
wobec innych Środowisk. | +) 

Zatrzymajmy się zatem na gruncie 
realmvm: domagamy się pomocy fi- 
nansowej * materialnej dla istniej 
cej WSAH oraz łożenia wysiłków i 
starań ze strony miarodajnych czyn- 
ników. a więc Zarządu Mieiskiega; 
Prasy. Partii Politycznych i Związ- 
ków Zawodowych, by w Częstocho- 
wie powstała Wyższa Szkoła Inżynier 
ska, jakiej potrzeba dla naszego Śro- 
dowiska młodzieżowego. poż. 

inż. Hilary Respondek 
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Ofiary - * 
Na Fundusz Rafdiofonizacji Szpitala j 
dla chorych płucnych wpłacili na kou- 
to Nr 38 Spółdzielczego Banku Ludo- 
wego: Lang Jan zł, 2000, Kowalski 
Edward 5,000 zł. Sirek Romaa 5 000 zł, 
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Weszliśmy w okres, w którym ma 
zostać rozstrzygiięty los Niemiec na 
najbliższe dziesiątki lat. Przygoto- 
wania do traktatu pokojowego z Niem 
cami Są już w toku, a mężowie stanu 
zaczynają nawet posługiwać, się w 
tym wzgłędz e konkretnymi termina- 
mi. Jednocześnie bardziej niż kie- 
dykojwiek przedtem zaczyna się o- 
becnie wysuwać ra czoło wszystk.:ch 
międzynarodowych dyskusji i obrad 
Świadomość kluczowego znaczenia 
problemu niemieckiego dla budowy 
poxoiu. Problem niemiecki pos'adał 
dorosłość w skali światowej nie tyl- 
ko w czasie jednej i drugiej woiny 
światowej. posiada ją również po woj 
mie i to wbrew wszelkim przewidy- 
wanioni rozmaitych optymistów i 
= utopistów. 

W takiej sytuacji istnieje potrzeba 
najpelniejszego informowania spole- 
czeństwa polskiego o wszystkich stro 
nach problemu niemieckiego, o wszyst 
kich iego rozgałęzieniach i refleksach 
oraz o jego stanie bieżącym. Zwłasz= 
cza, że dzisiaj już n.kogo z Polaków 
mie trzeba przekonywać o aktualno- 
ści kwestii niemieckej, jak to była 
konieczne ieszcze rok temu. 

Tymi motywami k'erując się Wy- 
dawnictwo Zachodnie w Poznaniu 
przystąpiło z inspiracji Zachodnie- 

go Komitetu Dziennikarskiego do wy- 


Odpowiedzi Redakcji 


Henryk Szymczyk. — Działu do 
którego wiadomości przesyła Ob., 
nie prowadzimy w naszym piś- 
mie. Gdybyśmy chcieli go prowa- 
dzić, niewątpliwie w pierwszym 
 rzedzie posługiwalibyśmy sie en- 
= cyklopedia. 

7. W poruszonej sprawie skutecz- 
= nym środkiem jest 10 proc. roz- 
_ twór formaliny. 

= Anonimowy czytelnik. — Spra- 
| wa jest słuszna. — Wsiadający do 
= autobusu nie powinni się tłoczyć. 
Listu nie możemy opublikować, 
pomieważ nie znamy nazwiska 
Obywatela. | 
Zenon Tomiński. — Radzimy 
wiersz przesłać do pisma literac- 
kiego, którego łamom bardziej 
odpowiada, niż naszemu: dzienni- 
kowi. 


Nr. O. 4148/1/46 


nizacji i zakresie dz ałamia samorządu 


R. P. Nr 14, poz. 74), podaję do publiczaaj wiadomości i zarzą 


dzam, co następuje: = 


W numerze 47 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 10 października 
1946 roku pod pozycją 266 został ogłoszony dekret z dnia $ wrze- 
śnla 1946 roku o rejestracji i przymusowy'n zatrudnianiu fa>ho- 
wych sil technicznych z dziedziny budownietwa na rzecz odbu- 


dowy kraju. 


W myśl postanowień tego dekretu, który wszedł w życie 2 
obowiązani 


"dniem 10 października 1946 roku, obo 
) "mię u powiatowej władzy adm nistracji 


zamieszkania obywatele polscy o technicznych kwalifikacjach fa- 


ehowych z dziedzimy budownictwa 
Obowiązek ten dotyczy: 
1 iltżynierów architektów, 
2. inżynierów dróg i mostów, 
2. .mżynierów lądowych, 
4. inżynierów wodnych, 


6, inżynierów o innym wykształceniu 
4 przoowali w budownictwie nie mniej niż trzy lata, 

6. techników budowlanych i :«nstalacyjsych, 

7. majstrów budowłamych i instalacyjnych, 


rejestracji i 


Osoby objęte obowiązkiem 
szarze m. Częstochowy winny zgłosić się 
atracdji osobiście w Wydz ale 
(w. Aleja N. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 
pe S S e WORA OO ZEDO AE A O 


OBWIESZCZENIE 
Prezydenta M'astą z dnia 30 listopada 1946 roku 
e rejestracji fachowych sił technicznych z dz.edziny budownictwa 


Działając na podstawie art. 29 dekretu 
Wyzwolenia Narodowego z dnia 23 listopada 1944 roku o orga- 


Technicznym Zarządu Miejskiego 
M. Panny Nr 45) w czasie od dnia 3 do 10 grud- 
mia 1946 roku włącznie i nieprzekraczalnie. 


łania serii broszur p. t. „Świat o Niem 
czech i Niemcach“ zawierających 
pierwszej wagi materiały informacyj- 
ne oraz wszechstronne oświetlenie z 
międzynarodowego punktu widzenia 
Spraw i życia niemieckiego. 

Jako perwsza w tej serii ukazała 
się „Tęsknota za mieczem“. Tytuł 
ten streszcza ideową treść książki, a 
tym samym ideową treść życia dzi- 
siejszych Niemiec. By zaś żaden 
Czyte!nik nie mał najmniejszej trud- 
ności w interpretacji tego tytułu, wy- 
starczy jedno jego spojrzenie na o- 
kładkę: gęsta sieć „hakenkreuzów* w 
pewnym miejscu rozerwana, w tej lu 
ce lekarz prześwietla rentgenem -pa- 
cjenta — zamiast serca widzimy swa 
stykę. Na ostrzu tei satyry uchwy*= 


, cone mamy na gorąco całe dzisiejsze 


Życie n emieckie, zdemaskowaną jego 
„demokratyczność”. 

Satyra obejmuje jednak tylko ideę» 
broszura bowiem roztacza przed Czy 
telnikiem obraz rzeczywistości nie- 
mieckiej w całej jego pełni, w jego 
bogactwie i prawdzie. „Tęsknota za 
mieczem" nie ma nic z 'tanich wy- 
dawnictw propagandowych; nie znie- 
kształca faktów dla zgóry ułożonych 
sloganów czy celów, nie konstruuje 
ich sztucznie, informuje o Niemczech 
dzis.ejszych rzeczowo i obiektywnie- 

Nasamprzód więc zaznaijamia nas z 
„geografią“ dzisiejszych Niemiec, to 
znaczy z podziałem na strefy, ich 
właściwościami, wartościami i struk= 
turą — administracyjną, gospodarczą, 
ludnościową- Rozdział ten stan>wi 
do pewnego stopnia pożyteczne i cie 
kawe uzupełnienie informacji zawar- 
tych w książce p t- „Niemcy rozgro- 
mione?“ 

Maiąc przed oczami obraz admini- 
tracyino-polityczny Niemiec powojen 


nych, możemy ze zrozumieniem przy: 


słuchiwać się niezwykle doniosłej dys 
kusii „wielkiej czwórki“ na temat pro 
blemu niemieckiego. Dyskusię rozpo- 
czyna min. spraw zagranicznych 
ZSSR Mołotow swą jasną, zdecydo- 
waną i dobitną mową, wygłoszoną na 
posiedzenu Rady Mintstrów Spraw 
Zagranicznych-9'lipcą 1946 r. podczas 
dyskusji nad amerykańskim projek- 
tem układu o -rozbrojeniu Niemiec. 
Mn. Mołotow podkreślając, że waż- 
nym zadaniem sojuszników jest nie 
tylko „staroie z oblicza ziemi partii 


Polskiego Kom:lein 


terytorialnego Dz. Ust 


gorii. 


są zarajestrować 
ogólnej swego mie,sca 


PAP 4981 


zawodowym, którzy 


zamieszkałe na Ob- 
w celu dokonania reje 


„GŁOS N 


przeowników, 


1 Handlu przy ul 
Qzęstochowa, dnia 29.X1.1946 r 
Naczelnik Wydz. Aprow. i Handlu 

(=) E. Wolniak z 


+. w. 


nazistowskiej“, lecz i zlikwidowanie 
skutków panowania hitleryzmu we 
wszystkich dziedzinach życia społecz 
nego Niemiec — domaga się ścisłego 
vrzestrzegania uchwał konferencji 


'Krymskiej i Berlińskiej, zwłaszcza w 


przednribcie dostaw reparacyjnych. 
Po ZSSR przemawiają Stany Zied- 
noczone, przemawiają wprawdzie nie 
głosem przedstawiciela. swego rządu» 
lecz głosem pewnych kół nieoficial- 
nych, wtaiemn czonych jednak dosta” 
tecznie w mechanizm wypadków po- 
litycznych. Jeden z nich stwierdza 
pesymistycznie: „Mamy wybór. Albo 
zmusimy ministerstwo wojny, Spraw 
zagranicz. i inne zainteresowane urzę 
dy do ustanowienia kompetencii orga- 
nizacji, by -stale pilnować Rzeszę, al- 
bo ujrzymy ducha Hitlera. Nowy tai- 
ny Sztab? Generalny Niemiec zostanie 
zorganizowany, stworzona będzie no- 
woczesna czarna Reichswehra i pew 
nego dnia atomową bomba „made in 
Germany“ spadnie na kontynent“. 


W rozdziale czwartym zatytułowa* 
nym: „Anglicy a problem niemiecki” 
stanowczą odprawę wszystkim brytyi- 
skim germanofilom, pragnącym spie- 
szyć Niemcom z pomocą, dale Lord 
Vansittart. Powiada on, że Anglicy 
nie mają się co uskarżać na to, że 
wydają na Niemców 80 milionów fun- 
tów rocznie, bo bądź co bądź równa 
się to tylko kosztom jednego tygod- 
nia wojny. Ostrzeza przed powsta- 
niem starych błędów i przed litowa- 
niem się nad Niemcami: „Niemcy nie- 
wiele się zmienili“. 

Po opinii angielskej do głosu docho 
dzi opinia francuska- Zaznajamiamy 
się z poglądem takich osobistości jak 
de Gaulle, Blum, ambasador Poncet 
Pertinax (słynny dziennikarz); mini- 
ster Bidault: Ten ostatni oświadcza, 
że „porozumienie w sprawie Niemiec 
stanowi klucz do pokoju świata”. Za- 
równo w mowie min. Mołotowa iak 
i w mowie min. Bidaulta znajdujemy 
Wh akcentów szczególnie nam blis- 
kich. Widać jak silnie zbliżają na- 
rody do siebie wspólnie przez nie 
doznawaneę cierpienia i nieszczęścia 
i: to. od tego samego wrogal 

Może mniejszą wagę polityczną, je- 
Sli idzie o skałę Światową, ale nie 
mniejszą bynajmniej atrakcyjność po 
siadają poglądy takich narodów jak 
Czechy i Szwajcaria. Z iedmej bo- 


L. dz. Ape. 853/46 


OGŁOSZENIE 


Zgodońe z zarządzeniem Urzędu Wojewódzkiech 
Nr. Apr. VI. Włs, 7/7 46 z dnia 16.1X.46 r. — Zarząd Miejski Wyr 
dział Aprowizecji i Handlu komunikuje, że: 

1) w czasie od 4—18 grudnia 

niemowlęce dla matek od 4-go miesiąca ciąży oraz dla dzieci 

do 1/2 roku życia. i 

2) Do otrzymemia wyprawki niemowlęcej uprawnione są pra- 
cown ce pobierające karty żywnościowe I kategorii i żony 
którzy pobierają karty żywnościowe I kate- 


rb. wydawane 


3) Do podania należy dołączyć: 
a) świadectwo lekarsk'e lub metrykę urodzenia, 
b) zaświadczenie z PCK. że dotychczas wyprawka nie zo- 
stała wydana, | 
©) stwierdzenie f.rmy o pobieraniu 
męża kart żywnościowych I kategorii, 
4) Podania przyjmuje referat tekstylny Wydziału Aprowi:zacji 
Dąbrowskiego 7, pokój 222, II piętro 


s 
| -4 i mb p 
Pokoje śniadankowe 


dawniej 


Z.iT.Karwińscy 


Aleja 23 


po przeprowadzonym gruntownie remoncie od 


ARODU*. 4 grudnia 1 


bedą wyprawki 


przez petentkę lub jej 


Prezydent Miasta 
(—) Dr T. J. Wolański 


946 r.- 


aS aa 


wiem strony interesować musi nas; 
jak ocen:ają problem niemiecki nasi 
poiudn.owi pobratymcy, z drugiej Zaś, 
jak z perspektywy państwa neutral- 
nego wyglądu dzisiejsza sytuacja 
Niemiec W rozdziałach poświęco- 
nych tym głosom znaidzie czytelnik 
wiele niezmiernie interesuiącęgo ma- 
teriału do myślena.. l 

Książkę zamyka szeroki, wnikliwy, 
wprost rewelacyjny obraz opinii pu- 
blicznej w Niemczech, wzięty z bry- 
tyjskiego pisma niezależnego „The 
Fortnightly“. Nikt, kto chce wiedzieć, 
jaka jest postawa i jakie są nastroje 
wśród dzisiejszych mas niemieckich» 
nie może nie zaznajomić się z wszech 
stronnym materiałem informacyjnym 
zawartym w tym rozdziale. 

Tę uwagę trzeba odnieść do całej 
broszury „Tęsknota za mieczem”. Po- 
winien ją znać, powinien ią czytać 
każdy uświadomiony Polak. Wydana 
w formie nadzwyczaj estetycznej, w 
sposobie ujęcia przypominająca ame-= 
rykańskie „Readers digest“ stanowi 
ona cenną pozycję w naszej publicy- 
styce politycznej. 

(—) Dr Zygmunt Wierzycki 
CEEE A | 


a 
Z Zycia kulturalnego 


Pisarze łódzcy w Klubie 
Literackim 
Dnia 5 grudnia r.b. o godz. 19-tej 
w sali Biblioteki Miejskiej, Aleja N- 
M. Panny 22 odbędzie się zbiorowy 
wieczór autorski hrzecr pisarzy łódz= 
kich: Mariana Piechala, Grzegorza Ti 


mofiejewa i Kazimierza Truchanow= . 


skiego. S:al: bywalcy czwartków lite- 
rackich będą mieli sposobność usły- 
Szeć najnowsze prace tych chlubnie 
znanych autorów polskich, 


TEATR WIELKI 
„Wieczór Trzech Króli" 
czyli „Ce chcecie" 


Dziś, we wtorek 8 bm. o godz. 19.15 
komedia w 4 odsłonach Wiliama Szeks- 
pira p. t „Wieczór Trzech Króli“ czyli 
„Co chcecie] Obsada premierowa. Opra- 
wa sceniczna prof. St. Jarockiego. Re- 
żyseria i inscenizacja dyr. Br. Dabrow- 


akiego. 
TEATR KAMERALNY 
„Szesnastolątka” 


Dziś. we wtorek 3 bm. o goda. 19.15 
na ogólne żądanie „„Szesn stolatka“ aztu- 
ka w 3 aktach (5 ods'onach) F. i A. 
Stuartów. Udział biorą:  Dunajewska, 
Pachońska, Plucińska, Turska. Zarem- 
bina, Bojanowski i Kwiatkowski Reży- 


e. 


Wszystkim, którzy 
„zwłokorm i 


Kielcach 


PAP %006 


- z dywanów. 


'Dziennik wieczomy 20.25 


oddali ostatnią posługę drogim nam 
.F>. 
Marcina 


MALKA 


a w szczególności ks. ks. St, Jastrzębskiemu, A. Mysłkowł, 
.K. Podgórskiemu, za piękną grę i śpiew solistom: p.p, J. 
„Biskupskiemu, Z. Wojtalowi, W. Olczakowi, K. Sztajerow»- 
„skiemu, wszystkim krewnym, sąsiadom i znajomym staro- 
5 polskie z giębi serc płynące „Bóg zapłać" składają 


j WOLNE POSADY | 


seria A. Kwiatkowskiego Oprawa ee- 
niczną Wł. Wagnera. - 

Kasa Teatrów czynna od gode. 10-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed- 
stawień. Tel. kasy 21-61. 


Frogram kin 
„Wolność“ — Film najnowszej produk- 


cji francuskiej — 11 seria „Ulicy żło- 
czyńców* -— „Romsn8 Pajaca“. i 
Kino .,Tęcza* — Atrakcyjny film pt 


Pojedynek". Nad program Polska Kro- 
oka F'imowa nr 36 l 

K'no „Polonia“ — úwiectna komedia 
muzyczna „Świnitarka i pastuch“ 

Kino „HKaltyk" — film .,Upudek Ja 
poni:*. oraz nadprogram „Polska kro: 
nika Filmowa" 36/46. Początek seansów 
1530 17 80, 1930, w niedziele 13.30. 

Fotaplastikon — Od piątku wyswietla 
ciekawy program. Jedna zZz  repubi' K 
2. B. R. Za morzem Kaspijskim roz- 
ciąga się na ogromnych przestrzeniach 
Tukestan - Kazakstan, Buchara Słynna 
oraz handlowa i ruchliwe 
Samarkanda. Bardzo ciekawe typy 1 © 
byczaje mieszkańców. 


Program rozgłośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Wtorelc 


1200 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Aud. 
dla świetL rob. 12.35 „5 minut poezji . 
12.40 Pieśni w wyk. Heleny Warpechow- 
skiej. 13.00 Muzyka obiadowa. 15.00 
Bajka dla małych dzieci. 15.15 Słucho- 
wisko dla dzieci. 1540 Utw. na flet w 
wyk. Jerzego Gawryluka. 15.55 Skrzyn* 
ka techniczno. 1605 Dziennik popołud. 
16.30 Aud. Ludowa  słow.-muz. ..Plesni 
i tańce Ziemi Lubuskiej. 16.50 Z życia 
kulturalnego. 17.00 Aud. dla młodz. 17.10 
Aud. rozrywk. 17.40 „U naszych przyjac. ' 
18.00 Audycja wojskowa. 18-30 „Nauka 
przy giośn.* 19-00 Konc. sym£. 17.57 Sy: 
gnal czasu 2000 Myśli wybrane, 22.01 
Dziennik wiecz. 025 Konc. popul.. 21.00 
Słuchowisko p .t. „Stefan Okrzeja''. 21.45 
Kwadr. prozy: „Lalka“ Bol. Prusa. 22 00 
Rad Uniw Ludowy. 22.15 Aud. Toz- 
rywk. 2250 Rozmowy « pisarzami, 23.00 
Ost. wiad. dziennika wieczornego. 23.20 
Program na jutro. 2330 Muz. powazna 
z płyt: „Arie instrumentalne i wokal- 
ne". 23.55 Streszca ważn. wiad. dzien- 
mika, 24.00 Hymn. 

: Sroda. 


11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Aud. 
dla świetlic robotniczych. 12.35 „5 minut 
poezji“. 12.49 Pieśni polskie w wyk. An- 
drzeja Hiolskiego. 18.00 Muzyka obiado- 
wa. 13.40 „„Ą-BC. muzyczne". 1500 „Czy 
umiesz czytać. 15.10 Muzyka dla dzieci. 
15.30 Aud. dla kobiet. 15.40 „5 minut 
poezji“. 15.45 Franciszek  Peulene — 
Trio na obój, klarnet i fort. 16.05 Dzien- 
nik popoludan. 1630 „Z życia Rad Naro- 
dowych“. 16.35 ,.Polska Pieśń Ludowa“. 
16.50 Z życia kulturalnego. 17.00 Repor- 
taż. 17-10 „Melodie operetkowe, 17.55 
Na ziemiach odzyskanych. 18.13 Kwa- 
drans poetycki Mieczysława Jastruna w 
oprac. Romana Sadowskiego. 18.30 Nau- 
ka przy głośniku. 19.00 Audycja dla 
wsi. 1915 Muzyka. 1930 Aud. Chopinow- 
ska w wyk. Jerzego Żurawiewa. 19.57 
Sygnał wasu. 20-00 Myśli wybrane. 20.01 
„Nicolo Pa- 
ganini — Demon epoki romantycznej.“ 
21.15 „Nowe książki". 21.15 „U naszych 
przyjaciół". 21.45 Kwadrans prozy: ,Lal- 
ka“ Bol. Prusa, 2200 Rad. Uniwer. Lu. 
dowy. 22.15 Aud. rozrywkowa. 22.50 
Rozmowy z pisarzami“. 2300 Ost. wiad. 
dz en. 23.20 Program na jutro. 23.30 Mu- 
zyka tameczna. 2355 Streszcz ważn. 
wiad. dziennika. 24.00 Hymn. 


Żona, córki, zięciowie i wnuczek. 


Sprzedam maszynkę 
czą ma 120 igieł. Pogodna 7. m. 5. 


pońszoczn.- 


PAP 4997 


Sklep do sprzedania. Warszawska 


Przy rejestracji nalleży podać: 
a) imię, nazwisko, datę urodzenia oraz dokładny adres, 
TP b) ñane, które uzasadniają posedanie technicznych kwalifi- 
kacji fachowych z dziedziny budownictwa, 
6) zawód i stanowisko w zawodzie przed dniem 1 września 1939 
roku i w dniu rejestracji. 
Osobu zarejestrowana powinna o każdej zm'anię miejscą za- 
= mieszkania zawiadomić w ciągu dwu tygodni Zarząd Miejski Wy- 
= dzial Techniczny. a 
Kto nie dokona obowiązku zarejestrowania s'e, podlega karze 
aresztu do tmzech miesięcy i grzywny do 30.000 złotych albo jed- 
nej z tych kar. 
Tej samej karze podlega, kto nie dokona przewidzianego obo- 
 wiązku zawiadomienia o zmiam%e miejsca zamieszkania. 
Częstochowa, dnia 30 listopada 1946 roku. 
Prezydent Masta: (—) Dr T. J, Wolański. 


Na Św, Mikołaja 


kasety, perfumy, wody kwia- 
towe, pudry. kremy i dużo 
pięknych prezentów poleca: 


a | PAP 4994 
"NE ZGUBY 


= 
a  Usiewaźniam kertę rejestracyjną, 
= RKU. Ostrowiec i dowody. Janiec 
|. Julian Krynki, pow. Ogara 


= J PERFUMERI 

. "Zgubione potwierdzenie wymeldo- 

| ia z Krzepk z dnia 26.X.46 Krystyna BOGHENSKA 

ma nazwisko Mieczysław Kola- CZĘSTOCHOWA, 

kowski. PAP 4983 |] ul, Armii sa da 9 (Orliaz- 
Zgubiono książkę  Ubezpieczaln: TESZETA). 
5 Polecznej na nazwisko Nowak PAP 4933 
Anna. PAP 4999 


Zcuhlono legitymacje, papiery eme 


Zgubiono kartę odroczenia woj-| rytalne i książeczkę Ubezp cczal- 


| akową wyd. przez RKU. Piotrków | ni Społecznej, Koz'owski Józef 
dowód osobisty na nazwisko Je: ! wieś Mieszala, pow. Iłża, p-ta Wn- 
sik Czesiaw. PAP 4998 chock. K 101 


Redaguje Kolegium. Wvdawca: 


PAP 5011 


Dnia „30 11 zgubiono . portfel za- 
wierający kartę rozpoznawczą 
wyd. przez Magistrat m. Często- 


chowy na nazwisko Krauze Kla-- 


ra, Śląska 20 oraz karty żywno- 
ściowe I kat. i kartę odzieżową. 
Łaskawy znalazca proszony jest 


3.XII,1946 r., wydają śniadania, obiady i kolacje. 
Kuchnia tradycyjnie wyśmienita, 


Wejście z podwórza. 


Zgubiono dowód osobisty, karte 
rejestracji wojskowej wyd. przez 
RKU. Częstochowa. kartę reje- 
stracji poborowej na nazw sko Ka 
mien'ak Ireneusz. PAP 4992 


Un'ewazniam kartę rejestracyjny 


K 102 


czarna. 


o zwrot za wynagrodzeniem do RKU. Kiel > : 
sklepu „Mokka Kawa“ II Aleja . Kielce. dowód osobisty na 
24, PAP 4005 nazwisko Bołdyn Fryderyk. 
a O M 

Skradziono legitymację nauczy - . . 

cielską wyd. przez Inspektorat S ameka (jamai) 
Częstochowską  Kolejową wyd. ązowe wabi 


przez Dyrekcję Lublin na nazwi- 
sko Sałata Helena, książkę Ubez- 


się „Mimi“ 
Odprowadnić za wynagrodzeniem 
Chłop:ckiego 68, m. 1. PAP 4995 


pieczeniową, legitymacje Związ- 

kowa na nazwisko Patrzyk Hele- | Zgubiono dokumenty repatria- 

na. PAP 4986 | cyjne na nazwisko Kubac kówna 
Marla. PAP 5008 


Zgobfono zaświadczenie wyd. prze” 
Komendę Pow. M O. w Często- 
chowie zaświadczenie wyd. przez 
Kom. Woj. M. O., kartę rejestra- 
cyjną i legtymację zniżkową na 
nazwisko Ciepielski Stan sław i 
Regina. PAP 4989 


Zgubiono zaświadczenie rejestra- 
cyjne wyd. przez RKU. Często- 
chowa na n:ewisko Barchan Sta- 
nisław. PAP 4987 


4 
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Mr" 
SNA 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 


Częstochowa, kartę rowerowe na 
nazwisko Bączyński Zdz!'sław, 
PAP 5007 


Zgubiono książkę  Ubezpieczaln” 
Snolecznej na nazwisko  Pestorf 
Stanisław PAP 5004 


Skradz'ono teczkę zawierającą do- 
kumenty osobiste i patent na na- 
zwisko Pułas Pelagia. PAP 5001 


; : T a w; - =ó 3 | 
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Gosposię czystą, uczciwą, lubią- : 

cą dzieci -z pron n kuclpi 21 sklep spożywczy. PAP 4985 

przyjmie zaraz. Warunki dobre. Ok : A 
Aaa azyjnie do sprzedania bufet 

Nadrzeczna 12, m. 28. PAP 4937 wraz z gablotką. Warszawska 103. 

Potrzebna uczennica, Zakad Fo- PAP 4984 


tograficzny „Stella*, Aleja 33. 
PAP 4965 


Fryzjerka „uczenn:ca uczeń po- 
trzebni. Kilińskiego 2, róg Aleju 
Smela. PAP 498U 


Przyjmę 2  (giserów) formierzy 
i karn arza lub karniarkę oraz 
robotnika. Przechodnia 12. 

PAP 5000 


Potrzebna panienka do cukierni 
Aleja N. M. Panny 16. PAP 4991 


Gospodyni do samodzielnego pro 
wadzenia domu potrzebna Naru- 
towicza 187. PAP 4996 


Potrzebny chłopiec do biura Zgia 
szać się Przedsiebiorstwo Bu 
dowlane J. W Szymkowiak i S-ka 
ul. Jasnogórska 48. PAP 4061 


Sprzedam warsztat kowalski z na- 
rzędziami w śródmieściu. Wia 
domość: Warszawska 21. u ko 
wala. PAP 497" 


Wiadomośc 
PAP 497: 


Sklep do sprzedania. 
PAP. 


z 
Radio I Klasy super 5-lampowe 7 


s x à 
Wojewód?ki lirz7ąad Informacit ı pen pagandy. 


PAR £043 
magicznym okiem sprzedam 7 Kn 
mienie 15 „m. 3. PAP 5010 D. e. 013120. 
Å 
+ 


Kupię wózek dwukołowy. 
domość PAP. PAP 5003 


Kupię sklep w dobrym punkcie 
może być z m!'eszkaniem. Wia- 
domość PAP. PAP 4990 


Kupię dwie duże szafy. 
mość: PAP. 


Przyjmuję zamówienia na pudeł- 
ka. ] Aleja 8, m. 10. PAP 4921 


Fotografie nuxrobkowe (purcela= 
nowe) wykonywa .EL-CHA-FILM* 
Warszuwa. Jerozolimskie 27. Pro 
wincję informujemy listownie. 


TP 2349 
Chcesz wstąpić dobrze w związek 
mnłżeński — nadeślij swoją foto» 


oferty. Gwarancja. 
Adresować: B. Vapuro, Katowice 
skrzynka pocztowa 376. 


Za term nowy druk ogłoszeń Administracja ale odpowiada 


| WY TERWO OER ZZZZOZA ZENERA 
mis bierze edpowiedzialaeści  Tioczosą m Dysh.Paźeiy, Na, A m Czesiochowia, 
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